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_ wspólnie działać będziemy dla dobra kra- 
_ micznemi i rządowemi, który niemógł po 


skargi na zupełny bezrząd w gminach, 
ma to, że majątki gminne marnieją bez 


z równą szczerością i otwartością. podać 


ną same przez się lub dadzą-się załatwić 


gotów jest popierać jak najsilnićj prace 


 pszemu, tuszy sobie, iż wydziały powia- 


i 
| 
| 


RE t 


wyrozumiałości, i dozwala nam liczyć na 
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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata WTYWOSL: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie........1.3> 20 zł = 0 złr. — 2 złr. 
W ,Austrji i Wegrzech... 24 „ R 16654 — 2 „. 25: cent 
W Prusach i Niemczech . 16 tal.  — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji ..«..... 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


Przedpłate przyjmuje Admisistracją dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 
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niżćj wymienione ajencje, 


ajencje przyjraujące przedpłatę. w Krakowie: M. Dworski, Skład papieru Ż. I. Wywialtijpniegy, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70—We Iiwowie: kowali 


Gubrynowicza i Szmidta. — wy Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — ww Przenayślu: Księgarnia braci Jeleniów. 
Ajencje przyjmujące o 
w Tarno owie : Ksiegarnia Gazdy.— er Poznaniu : Administracja Dziemika Poznańskiego.— r W LecLaL u : Haasenstciaji 


winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. w Berlinie, Monachjum, Zürichu i St, Gallen: Rudolf 


Bazylei, Zürichu, St. Galien, Genewie i Sztutgarcizie u Haasensteina & Voglora. — ww Paryżu 


głoszenia: w Fkralkowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, "biarój komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wre Isowrowrie: księz. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 


Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstitte Nr. 2. — Bióro komisowci wywiadowcze dla Galicji i Buko- 


fosse München, Windenmachergasse, 3. — W Eramburgiu 
sięgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue 


cie nad 
de Tournon 16.“ 


Drenoeom, Berlinie, Lipsku., 


Okólnik 
wydziału krajowego do rad 
powiatowych. 


L. 10426. Jego ekscelencja pan na- 
miestnik hr. Agenor Gołuchowski wystó- 
sował przy ponownóm objęciu urzędowa- 
nia następujące pismo do wydziału kra- 
jowego. :L. 5074 priis. Odezwa. Najjaś- 
niejszy pan i cesarz raczył najłaskawićj 
mianować mnie ponownie namiestnikiem 
królestwa Galicji i Lodomecji i wielkiego 
ks, krakowskiego. 

Obejmuję przeto już poraz trzeci kie- 
rownietwo namiestnictwa powodowany je- 
dynie chęcią służenia krajowi. — O tem 
mam zaszczyt zawiadomić świetny wy- 
dział krajowy i tuszę sobie, iż w najle- 
pszém i najściślejszóm porozumieniu — 


ju. Wiem, że ostatniemi czasy, nastał 
pewny rozstrój między władzami autono- 


zostać bez szkodliwego wpływu na tok 
spraw. — Podnoszą tóż ogólnie w kraju 


pożytku — że policja miejscowa nie jest 
albo wcale wykonywaną, albo tylko bar: 
dzo niedostatecznie, że drogi znajdują mg 
w najgorszym stanie. 

Pojmuję, że władze autonomiczne nie 
znalazły we władzach rządowych należy- 
tego poparcia, zwolniały w sprężystości 
swojego działania. Odtąd liczyć mogą z 
pewnością na to, że równie jak we mnie 
tak i w podwładnych mi władzach znaj- 
dą zawsze najsilniejsze poparcie. W tym 
duchu wydałem już stosowne polecenie 
do podwładnych mi władz rządowych. 
Spodziewam się, że władze autonomiczne 
podejmą na nowo z całą energją zba- 
wienną swą czynność dla kraju i zechcą 


mi rękę na pół drogi a w tenczas usta- 


bez rozwlekłego pisania, wszelkie spory 
kompetencyjne, powstałe z niedokładno- 
ści lub niejasności ustaw, a szkodzące 
tylko samćj sprawie. Lwów dnia 27 lip- 
ca 1871, Gołuchowski w. r. Do świetne- 
go wydziału krajowego w miejscu. 

Z treści tego pisma zechcą się wydzia- 
ły powiatowe przekonać, że e. k. rząd 


władz autonomicznych, i że w tym du- 
chu wydał już stósowne polecenie do 
swoich organów. Wydział krajowy jest 
zdania, iż harmonją tylko między wła- 
dzami autonomicznemi i rządowemi, da 
się przeprowadzić skuteczna i zbawieana 
dla kraju administracja, a gdy e. k. rząd 
podaje nam dziś rękę do wspólućj pra- 
cy, wzywa do szczerości, otwartości i 


najlepsze z jego strony poparcie prac 
naszych, przeto wydział krajowy widząc 
w tóm oświadczeniu ważny zwrot ku le- 


towe, korzystając z objawionćj gotowo- 
ści e. k. rządu, z tém większą ochotą i 
gorliwością zwrócą się do pracy, a tóm 
 samóm odpowiedzą oczekiwaniom, jakie 
kraj pokłada w te ważne czynniki ustro- 
ju administracyjnego. O powyższóm piś- 
mie jego ekscelencji, poinformują wydzia- 
ły powiatowe w drodze właściwćj pod- 
rzędne sobie organa autonomiczne. We 
Lwowie dnia 1 sierpnia 1871 r. Pietrus- 
ki w. r. Skwarczyński w. r. 
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Jako dalszy ciąg uwag wczoraj- 
szój korospondeńcji, otrzymujemy dzi- 
siaj co następuje: 


Wiedeń 16 sierpnia. 
, [Sytuacja wewnętrzna w Au- 
strji.] 
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Dzienniki czeskie wychodząc poza 
granicę swćj ugody, wspominają i o in- 
nych sprawach politycznych, które ich 
z blizka, jak widać obchodzą, a miano- 
wicie: 

Przypominają genezę teraźniejszćj orga- 
nizacji państwa przeprowadzonćj w roku 
1867. 

Winę dualistycznego ustroju, a ztąd 
rozdrażnienia według nich ogólnego skła- 
dają na Niemców, a razem i na Węgrów. 
Dają już: teraz, kiedy się dopiero za- 
nosi na zmianę centralistycznćj konstytu- 
cji w Przedlitawji, do zrozumienia, że 
ugoda państwowa z Węgrami, bez przy- 
zwolenia Czechów, zawarta, nie ma pra- 
waćj podstawy, i że w interesie ludów 
sławiańskich przeistoczoną być musi po- 
dług zapatrywań kierowników czeskich. 
Ćo do reorganizacji Przedlitawji sły- 
chać z pewnością, co i organa czeskie 
przyznają, że zarysy ustroju federacyj nego 
Austrji, nie samych Czech, ułożone zo- 
stały przez koryfeuszów cze- 
skich pospołu z p. Hohenwartem i przy- 
jęte obustronnie, z tym dodatkiem, że tak 
Czesi, jak ministerjum Hohenwarta dzia- 
łać mają w myśl czesko-rządowego pro- 
jektu i wedle zasad w nim wyrażonych. 

P. Clam-Martinitz wziął tu na siebie 
rolę Deaka, z tą jednak różnicą, że Deak 
reprezentował większość przeważną naro- 
du, a „Tory* czeski reprezentuje feudal- 
no- arystokratyczną partję czeską... ma: 
jącą pretensje do rządzenia Austeją, | a na- 
wet (jeźli można) całą monarchją austro- 
węgierską.. nie zadawalniając się urzą- 
dzeniem własnego kraju. 

Powiadają daléj, ,że do takićj autono- 
mji, jaka się innym, a w szczególności 
nam dla naszego kraju wydaje potrzebną, 
nie przywiązują konserwatyści cze- 
scy wielkićj wagi. Przyjęliby ustrój wię- 
céj patrjarchalny, jak konstytucyjny, a 
nawet rząd centralny z obszernym zakre- 
sem, gdyby węgierską pozycję sprowa- 
ono do rozmiarów maluczkowatych.. 
wielką wagę przykładając do historyczno- 
państwowych więcéj zewnętrznych remi- 
niscencji. Czyli zresztą partja w Czechach, 
na któréj się opiera ministerjum Hohen- 
warta co do pr zeprowadzenia nowego u- 
stroju Austrji, kierować się będzie wzglę- 
dami na wymogi czasu, na potrzeby wo 
ności i postępu w ogóle, a na zreformo- 
wanie ustawodawstwa w liberalnym du 
chu w szczególności, o tóm dziś orzekać 
niepodobna ; ale obawa i wątpliwość na- 
suwają się mimowolnie : czyli pod firmą 
„ugody* i „zadowolenia ludów* nie kry- 
je się system reakcyjny tn spe, 
kiedy organa tćj barwy politycznćj, jak 
Vaterland, nie pojmują się z radości z po- 
wodu zwycięztwa przez partję konserwa- 
tywno-katolicką (tak ją nazywa sam Va- 
terland) nad liberalizmem odniesio- 
nego. W wywodach tego organu już nie 
ma mowy o liberałach centralistycznych 
niemieckich z jednój, a o autono- 
mistach nie-niemieckich w Austrji z 
drugićj strony. 

Liberalne wolnościowe ustawy powinny 
być zniesione; bo wszystko, co jest zgo- 
dne z t. z. duchem czasu, nie zgodne z 
systemem konserwatywnym Vaterlandu i 
jego patronów. 

Biorąc rzeczy realnie, trudno zaprze- 
czyć, że położenie zmienione przez zapo- 
wiedziany nowy plan kampanji, w którym 
przewodnikami będą i rząd Przedlitawji, 
i Czesi (a między nimi najwięcej wpływu 
mieć będą konserwatyści á la Clam-Mar- 
tinitz), nam przysporzy niemało kłopotów 
i zrodzi w dalszym przebiegu rzeczy ta- 
kie trudności, na jakieśmy nie byli przy- 
gotowani. 

Przedewszystkiem trzeba mieć na oku 
tę okoliczność, że tylko z Galicją czyli 
z del. do rady państwa wysłaną, rząd te- 
raźniejszy traktował w sprawie reform i 
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Eri drezdeńskie. 
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wrogów narodowości naszćj, wykazać jéj 
świetne tradycje, na Szlązku zapomniany 
lud, oderwany od wieków od łona ma- 
sosy pnaigioznie poświadcza swój zwią- 
zek z Polską; naostatek choćby zjazd 
wielkopolan z galicjanami nie jest faktem 
ez znaczenia. Dziennikarstwo zagranicz- 
ne niewtajemniczone. w żywot nasz, na- 
dało mu może doniosłość polityczną wię- 
kszą , niż mieć może w istocie; przecież 
narodowego znączenia temu Gdnowieniii 
y | węzłów starych odmówić niepodobna. 
Więcćj nad wszystko znaczy właśnie to, 
że zjazd ten nie jest dziełem Potockich, 
Lubomirskich, Radziwiłłów, Sapiehów, 
ale sprawą większości narodu, przycho- 
dzącego do poczucia samoistnego praw 
swoich. Te nieznane przeszłości imiona 


i| Polaków, wiodących za sobą szeregi, mó- 


wią wymownie 0 wytwarzaniu się nowćj j 
Polski, niezawisłćj od tych, którzy ją da- 
- | wnićj sami reprezentowali, a 
nie widzimy na czele narodowego obja- 
wu życia, gdyż przeszli do obozu ultra- 
montanów i chcą albo być sami na czele, 
lub stać po za pracą ogólną, którą owła- 
ig nie mogą. Zaprawdę umiemy 0ce- 


a których dziś | stanowcza i 


swobód autonomicznych; daléj, że ten 
sam rząd z absolutną pewnością liczy na 

oparcie z tćj strony swych nowych, całą 
Dedlitawję, a tém samém i Galicję obej- 
mujących projektów organizacyjnych 
jakieby one nie były. 

Rachunek tep poparty w oczach rajdu 
faktem, że czynnik dotąd najbardzićj opo- 
zycyjny (Czesi), popiera jego zamiary i 
politykę; więc niepodobnóm mu się wy- 
daje natrafić na opozycję po, téj stro- 
nie.. po którćj jéj me było i.. przódy. 

Zresztą nie rozwiązując sejmu galie., 
rząd centralny dał do poznania, że mfa 
większości tego sejmu, którego członkami 
są dwaj przez p. Hohenwarta kreowani 
dygnitarze, a odwołując się na nowych 
sprzymierzeńców, na ich rozum i lojal- 
ność, zażądać może podporetizcr ie 
naszych krajowych interesów. . interesom 
państwa; co właściwie znaczy : przyjęcia 
projektu czesko-rządowego, według któ- 
rego ma być urządzoną: Galicja, jak i inne 
kraje Przedlitawji. 

Przypuściwszy na każdy wypadek ewen- 
tualność, że nowe pomysły, jak urządzić 
Przedlitawję, wydadzą się dla Galicji nie- 
praktyczne według zdania interesowanych 
krajowców; zachodzi pytanie, jak się ma 
zachować, jakie zająć stanowisko czy sejm, 
czy deleg. galic. w rajchsracie.. (jeźli 
przyjdzie do zwołania tój korporacji) w téj 
sprawie? Zdawałoby się, że przynajmniej 
teraz, kiedy chodzi jaż o realną, odmien- 
ną od dotychczasowej KS przy- 
kład tak Węgrów z r. 1867, jak Czechów 
z r. b. powinien nam być przewodnikiem 
i bodźcem do ścisłego obstawania 
przy „postulatach*, osnutych na tle 
właściwości i potrzeb narodowych kraju.. 
nie zważając na jakiekolwiek dyplomaty- 
czne względy. Abstrahując jednak od za- 
sady i uprzytomniając sobie nasze przed- 
i podmiotowe stosunki; czyli nie wolno 
wyrazić obawy, żebyśmy wobee nowych 
kombinacji politycznych nie byli należycie 
zorjentowani? i czyli zbytecznóm jest 
zwrócić uwagę na szkopuły i trudności, 
które się znajdą po drodze, z któremi się 
liczyć i które przełamać może wypadnie? 


Złudnóm byłoby przypuszczenie, że sy- 
tuacja się wyświeciła i polepszyła bez na- 
szego współudziału, i że nam nie pozo- 
staje, jak iść ręka w rękę z rządem i z 
Czechami, a reszta się sama. znajdzie. 
Najprzód w rabiają się siły i zdoby- 
wają prawa tylko samodzielnie, a nigdy 
przez prokuraeję; powtóre, no- 
wa polityczna sytuacja więcćj wymaga 
natężenia umysłu, głębszego zastanawia- 
nia się nad każdym szczegółem, większej 
energji i samo-wiedzy, jak w poprzednich 
fazach parlamentarnego życia Przedlita- 
wji, a co najważniejsza, w stadjum 
w jakieśmy weszli, gdzie się zanosi na 
utworzenie nowéj organizacji, jeden krok 
fałszywy może sprowadzić skutki ujemne 
na kraj, których zażegnać lub zmienić, 
byłoby niemożliwóm. Tłumaczenia, za- 
rzuty, narzekania nie przydałyby się na 
nie.. bo w polityce tylko rezultat de- 
cyduje. 

Można wprawdzie zapatrywać si 
rzeczy różowo, ale tylko wtedy, jeźli się 
ma pod ręką dane, usprawiedliwiające ta- 
ką intuicję. 

Bez racjonalnej podstawy nie wolno 
w politycznych kwestjach być „optymi- 
stą*; szczególnie tam, gdzie od naszćj 
wiedzy i naszego współudziału zależy w 
znacznéj części, ujemny lub dodatni re- 
zultat sprawy politycznej, bo jeźli w 
kwestjach obcych, nas z blizka 
nie obchodzących skłonny kto jest 
do „optymizmu“ w ocenianiu rzeczy, to 
przynajmniéj choćby jego sąd okazał się 
mylnym, swojćj sprawie nie szkodzi; 
ale całkiem co innego, jeźli się ma przed 
sobą sprawę swoją i żywotną, a ra- 


zem możność i powinność jćj- załatwienia. „jedności, 


nić, jak niezmierna szkoda się nam dzieje 
przez to oderwanie żywiołów, których 
siły zaprzeczyć niepodobna; lecz ubole- 
wając nad tą syzmą anti-narodową, po- 
święcić jéj sprawy i siebie nie możemy. 
Ultramontańskie knowania przyspieszyły } si 
tylko kryzys nieuch-onną, która przyjść 
musiała. Odpadki były bolesne i wielkie, 
lecz z czasem wynagrodzić się one po- 
trafią. Nie sądzimy, żeby wszystko i wszy- 
scy, co stali u góry, opuścić mieli obóz 
narodowy dla ultramontańskich mrzonek. 
Siłę oderwaną musimy i będziemy się 
starali wynagrodzić, wyrabiając nową. 
Walka, która w łocie naszego społeczeń- 
stwa toczyła się z tego powodu, widocz- 
nie w nowe wchodzi stadjum. Prawdopo- 
dobny zwrot taktyki w obozie ultramon- 
tanów europejskich, oddziała i na pułki 
nasze, stojące pod rozkazami jenerałów 
za-górskich. Chwila to ze wszech miar 
wielkiego dla przyszłości |r 
znaczenia. W Galicji i Poznańskićm za- 
równo potrzeba sił nowych i nowych lu- 
dzi. Nie widzimy ich jeszcze, lecz mamy 
nadzieję, że się wyrobią. Szczególnićj u 
was — darujcie mi panowie — zużycie się 


Tu już nie pozwala samo „poczucie o- 
bowiązku” zapatrywać się z góry „opty- 
mistycznie* na przedmiot i brać rzeczy 
lekko; ponieważ wynikiem tak leniwego 
kierunku myśli jest nieobznajmianie się 
z szczegółami i z meritum sprawy, a jak 
przyjdzie do akcji, nieporadność z braku 
samowiedzy wypływająca i zwykłe (na 
100 w 99 przypadkach) poszkodowanie 
sprawy dotyczącćj dobra ogółu. 

Nim kontury czeskićj ugody i projektu 
organizacji R itawji ną téj ugodzie 
zaszczepionego nam się przedstawią pla- 
stycznie, trzeba nam w sprawie, która 
nas mocno obchodzi, ustanowić wytyczne 
punkta odpowiednie sytuacji, a 
przez to umożebniające solidarność. 

Rzecz się tak przedstawia : Rozwiąza- 
nie rady państwa pociąga za sobą nulli- 
fikację ustaw nieprzeprowadzonych na 
drodze legislacyjnej (w zupełności), a tóm 
bardzićj projektów do praw, czy przed- 
łożeń rządowych, które nie przeszły pod 
dyskusję parlamentarną. 

Surogat rezolucyjny, jakićm jest przed- 
łożenie rządowe o Galicji, czy autonomji 
dla Galicji, które p. Hohenwarth 5 maja 
b. r. wniósł do izby niższćj rady pań- 
stwa — nie ma teraz żadnćj wagi ani 
wartości, bo na przyszłej kadencji mu- 
siałby inny projekt być wniesiony, czy 
tój, czy innćj treści; ale nieprzedstawia 
jący ciągłości prawnćj dla projektu z nu- 
lifikowanego ex lege. 

Ztąd wynika, że. w razie nawet tym, 
gdyby były wprzód szanse jakie dla rzą- 

u — = ref może większości gło- 
sów w sejmie gal. dla arepo suro- 
gatu (pesolucy jigo); dziś już niema 
powodów racjonalnych , żeby się identy- 
fikować mimo zmienionéj sytuacji z ma- 
łodusznym* elaboratem , który wykreślo- 
ny z porządku dziennego... siłą wypadków. 

Czy w takim składzie rzeczy — gdzie 
Czesi unormowali pospołu z doradcami 
korony swój stosunek do państwa stoso- 
wnie do swych potrzeb — i my nie ma- 
my prawa i obowiązku trzymać się lite- 
ry i ducha sejmowćj uchwały z r. 1868. 

Zdaje się, że argumentów przeciwnych 
temu założeniu, opartych na podstawie 
racjonalnćj i przedmiotowćj znaleźć trudno. 

W każdym razie przyszły ustrój poli- 
tyczny musi polegać na podstawie pra- 
widłowej , „że autonomja krajów "wyjść 
nie może z majoryzowania jednych przez 
drugich,“ 

Obojętném jest, bo rzeczy nie zmienią, 
czy narzucanie woli obećj odbywa się w 
téj lub innćj formie, lub też, czy czyn- 
niki, sprawujące tę samą funkcję „majo- 
ryzowania drugich* nazywają się: Niem- 
cy, czy Czesi, lub rząd t. z. ugodowy. 

Jedyną korekturą takićj ułomności ety- 
cznćj jest samowiedza i solidar- 
ność w przestrzeganiu i bronieniu ener- 
gicznićj pozycji i praw narodowych. 

Ugoda czesko-rządowa i ilustracje, ja- 
kie odnośnie do téj ugody podały organa 
czeskie, pod pewnym względem ułatwiają 
nam t. z. modus procedendi. 

Oni się podjęli pracy żmudnćj, ale za- 
a|szczytnćj (jeżeli rezultat będzie dodatni) 
wspierania rządu w organizacyjnych pro- 
jektach wspólnie ułożonych. 

Czesi wraz z ministerjum Przedlitawji 
mają oceniać i ważyć, jakie żądania au- 
tonomiczne , według nich, dadzą się po- 
godzić z ich nowym operatem polity- 
cznym... który ma przynajmnićj preten- 
sje do oznaczenia granie między jedno- 
ścią państwa, a przyznać się mogącemi 
swobodami autonomicznemi królestw i 
krajów. 

Uproszczone jest nasze zadania w tém, 
że możemy uwagę naszą zwrócić wyłą- 
cznie na potrzeby i właściwości kraju na- 
szego i zająć się ich orędownietwem. — 
Na. straży pojęć z resztą elastycznych 
siły i znaczenia europejskiego* 


A... AA ĖS a A AA WA 


waszych politycznych osobistości, których 
wiedeńska delegacja zjadła jakąś rdzą 
powolną, zdala się nam czuć daje więcćj 
może niż wam jest w miejscu widoczną. 
Es irp te stępiło nieustanne obracanie 

— w próżni. Nałogowo utarte drogi, 
maleńka polityka żydków spekulantów, 
długa bezkarność, brak taktu w dzienni- 
karstwie — z ty ch ludzi z dobremi chę- 
ciami zrobiły w końcu figurki porusza- 
jące się bezmyślnie, a pewne, że boha- 
terskich dzieł dokonywają. Tymczasem 
to, co się wykonało, przyszło nie przez 
ich pracę, ale mimo ich nieudolności, z 
prawa konieczności Nigdzie zabiegi i po- 
ruszenia tych osobistości nie wiodły za 
sobą skutku; było to miotanie się dare- 
mne; pomiędzy tém co się działo, a tymi 
co działać mieli, nie widać najmniejszego 
związku. Wprawdzie mi mo to coś otrzy- 
maliście, i to może spowodować, że i 
nadal do osiągnięcia więcćj nie będziecie 
nowych szukać narzędzi. 

Jak w literaturze, tak w polityce mało 
w istocie jest ludzi | "nowych, którzyby się 
zwiastowali obiecująco; starzy więc zastę- 
pons ich będą musieli. Są czasy, w któ- 


monarchji, stać będą — jak dotąd Niem- 
cy — teraz przewódcy partji narodowćj 
czescy i t. z. ugodowe ministerjum Przed- 
litawji. 

Postulata zresztą Galicji nie powinny 
być uważane jako szkodliwe interesom 


państwa i mogą być przyznane, ponie- 
wąż już istnieje w téj saméj monarchji 
ustrój podobny, jakiego się od lat. kilku 
domaga Galicja i RAEC a Z0- 
stał przez tego samego monarch ro- 
acji) — o szkodliwości porty idz nie 
m że być mowy; a opór, jakiego rezo- 
lucja gal. doznawała CY w Wie 
dniu, redukuje się do indywidualnych 
pojęć ludzi rządzących w Przedlitawji, 
których godłem jest dywiza biurokraty- 
czna semper resistere zawsze (się opierać). 

Co więcćj, już i pretekstu niema, 
z którym występowali w swym memorjale 
ministrowie: Herbst, Giskra, Hasner &c., 
że tradno dać autonomję Galicji, bo by 
z podobnymi żądaniami występowali i 
Czesi... bo ci już swoją przeprowadzili 
ugodę z ministerstwem Przedlitawji. 

Naszóm zadaniem w obecnej zmienio- 
nćj sytuacji powinno być trzymanie się 
dosłowne postulatów kraju, streszczo- 
nych w be ale sejmowćj i nieakcepto- 
wania innćj organizacji kraju, jak na pod- 
stawie „rezolucji,* która we wszyst 
kiem, co ważne, ułożona podług 
kompromisu kroacko - węgierskiego, a w 
téj właśnie ugodzie kardynalnym punk- 
tem jest : ak, odpowiedzialny sejmowi. 

Tomi rio różnica, bo namacalna — 
między tóm, co chciał przyznać p. Ho- 
henwarth Galicji — chociaż i cienia 
podobieństwa nie było, żeb y cokolwiek 
podobnego. mógł przeprowadzić w rajchs- 
racie (w obu izbach), a więc i ryzyka 
nie było przyswojenia sobie rezolucji ga- 
licyjskiéj — a tém, co prawdziwie, rze- 
telnie i od trzech lat już zaprowadzoném 
jest i w używaniu w Kroacji, jest między 
imnemi np. w atrybucjach odpowiednie 
dygnitarzy kroackich do kontrasygnowa- 
nia: nominacji. Tam nominacja wyższych | ™. 
urzędników jakiegokolwiek działu, czy 
sprawiedliwości, czy oświaty, czy spraw 
wewnętrznych — musi być podpisaną 
przez kroackiego bana lub ministra dla 
Kroacji. Dajmy na to, żeby szło o mia- 
nowanie prezesa sądu wyższego lub coś 
podobnego: to nie minister z Pesztu pro- 
pionie” i kontrasygnuje nominację, tylko 

roacki. Prawo sięga do nominacji arcy- 
biskupa i biskupów. 

Nie zaszkodzi ostatecznie dotknąć pun- 
ktu draźliwego, bo trzeba się w tém zo- 
rjentować i wiedzieć naprzód, jakie zająć 
mamy stanowisko w razie potrzeby. Mo- 
że być, że czeskie organa z dawnego 
przyzwyczajenia czy nałogu zajmują się 
Węgrami i jakby swoją kłopoczą się or- 
ganizacją krajów węgierskich — przytóm 
tanim kosztem popierają na papierze raz 
tych, raz drugich Słowian, Pogranicze 
wojskowe &c. &c.; może być, że są to 
próżne naboje i strzały na wiatr. 

Ale na każdy wypadek, gdyby choć 
przez pelewację* chciano węgierskiego 
dotykać ustroju, my nasze zaznaczyć mu- 
simy stanowisko, że staniemy po stronie 
Węgrów i ugody przez ich koronowanego 
króla sankcjonowanćj. 

Zresztą jest to ewentualność więcćj 
fantastyczna — niema siły do przewró- 
cenia stanu istniejącego i niema potrzeby 
nawet, którąby uznała większość ludów 
austrj. ’ do rzucania się na awantury. 


Renowując uwagi nad nowóm położe- 
niem politycznóm i krystalizując nasze 
narodowe zadanie w blizkićj przy- 
szłości (odnośnie do tój zmiany w je- 
dno: wyrażamy nadzieję, iż każdy po- 
zna); że naszym obowiązkiem jest nie 
zważać na osobiste stosunki i 
wpływy (których dziś właściwie nie- 
ma), ani na względy t. z. dyplomatyczne, 


rych bujnie rosną charaktery i talenta, 
są lata, którym na nich zbywa, ale w 

ocząwszy role rodzą. Nasza nieraz dała 
zę dą że jest plenną. 

Z literackich utworów, o którychbyśmy 
radzi się rozpisywali, gdyby się zjawiły, 
odebraliśmy tylko w tych czasach „Ury- 
wek z wszechwiedzy, napisał Szukaj wiatru 
w polu*, zeszycik o pietnastu stronicach, 
drukowany w Paryżu. Radzibyśmy dać o 
tym oryginalnym utworze pojęcie jakieś, 
ale — wiedza ta, z którćj urywek się nam 
przedstawia, tak jest fantastyczną, że po 
przeczytaniu nie z nićj nie pozostaje, o- 
prócz wrażenia  mglisto - drastycznego. 
Autor zaczepia o pewne kwestje praw 
rządzących światem, zapowiedziawszy 
naprzód, iż czy rozpocznie od końca, 
z początku czy ze środka, wyjdzie to 
zawsze na jedno. Według dawnéj jednak 
logiki i metody kwestje tego rodzaju nie 
traktowały. się tak epizodycznie i bez me- 
odzownych premisów. Przytóm autor po- 
stępuje sobie z czytelnikami jak z dziećmi, 
mówi im potrosze, potrosze domyślać 
się i zgadywać każe. Znać z całćj bro- 
szurki — przepraszam — umysł do po- 


tylko solidarnie stanąć w osa pod- 
stawy legalnéj samorządu Galicji i nie 
dawać się sprowadzać z bitéj drogi, któ- 
ra jedynie prowadzi do... celu naszego. 


w e 


Wiadomości polityczne » 
i korespondencje. 


Lwów 16 sierpnia. 

L. (Ostatni dzień zjazdu) nader 
miłe pozostawił wrażenie i godnie zakoń- 
czył trzydniowy obchód. Przed południem 
odbyły się śniadania w kasynie mieszczań- 
skićm, w „Gwiaździe* i na wysokim zam- 
ku; ostatnie dawał „Orzeł biały“ lwowski 
i „Sokół“ strażom ogniowym z kraju przy- 
byłym. Po obiedzie rozpoczął się festyn 
wspaniały w ogrodzie de. raj w któ- 
rym brało udział według autentycznych 
obliczeń przeszło 16,000 osób ; iluminacja 
ogrodu gazem, lampionami i i balonami ar- 
tystycznie ugrupowanemi, transparenta z 
godłami narodowemi, wizerunkami unji 
lubelskićj, królów polskich i widoków 
Lwowa, napis z lampionów : „Do widze- 


nia!*, ognie sztuczne, chóry śpiewaków, r 


dekoracje nader gustowne, wszystko to 
stanowiło całość tak estetyczną i wspa- 
niałą, że widocznie oddziałało na ustrój 
umysłów, który był, że tak powiem, pra- 
wdziwie świąteczny. W braku muzyk woj- 
skowych, przygrywała muzyka z Wieliczki 
i Kalwarji. 

Zastanowienia godnym był wzorowy 
pois jaki panował mimo natłoku 
udzi. Wieczorem rozpoczął się bal w py- 


sznie udekorowanym namiocie ogrodo- - 


dr. Ziemiałkowski z . 


wym; bal otworzy. 
panią Kallierową z Poznania; p. Gołu- 
chowski mimo przyrzeczenia nie przybył 
na bal. Obeenymi byli na balu dr. Wei- 
gel, Podlewski, Zbyszewski mnóstwo pań 

złem miejscowych i gości, nawet i 

ościanie przybyli ochoczo tańczyli z pa- 
niami; grywała wybornie orkiestra 
teatralna. - "Bal trwał przez całą noc; je- 
szcze o godz. 4ćj zrana ochoczo się ba- 
wiono, gdyż ezęść tylko gości wyjechała 
nocnym pociągiem. Na dworzec kolejowy 
Lwowianie dość liczni towarzyszyh od- 


jeżdżającym; raczono się jeszcze nawza- - 


jem, popijając „strzemiennego*. Wiele go- 
ści zabawi tu dłużćj, a mianowicie Po- 
znańczycy mają zamiar zwiedzenia okolie 
Lwowa, Żółkwi i Podhorzec. 

Z przemówień na bankiecie podaję wam 
tu niektóre ważniejsze: 

Podlewski. Najprzód muszę wytłó- 
maczyć mego kolegę i przyjaciela, Fran 
ciszka Smolkę, a prezesa komitetu, z jego 
dzisiejszćj tu nieobecności. Powołany do 
Wiednia bardzo ważnemi sprawami, pro- 
sił mnie usilnie, abym go wobec was u- 
niewinnił, że opuścił Lwów z powodów 
nie od niego zawisłych, a razem szle wam 
przez usta moje pozdrowienie — a mnie, 
gdy przypadł ten zaszczyt wniesienia pier- 
wszego toastu, wię* witam was po raz 
tę w imieniu komitetu tutejszego gro- 

bę racia Wielkopolanie, Szlązacy, Kra- 
D iisi jak wczoraj jednoczyły się dło- 
nie w wspólnćj pracy przy sypaniu kopca 
na cześć Unji, tak w téj chwili jednoczą 
się przy tćj uczcie serca nasze. Czyż 
może być większa radość, jak ta, gdy 
bracia rozgraniczeni przestrzenią i wię- 
zami, spotkają się choćby na krótko przy 
wspólnćj biesiadzie, aby pogwarz 
wspólnćj niedoli i podumać o wspó nych 
nadziejach! 

Spełnialiśmy tyle razy puhary łez i 
krwi, że dziś zaiste wolno nam wychylić 
kielich radości, chociaż niestety krótkiej 
i przelotnej. Nie tak może okazaliśm 
wam. gorące nasze uczucia, jakbyśm byli 
pragnęli; bo jakichże świetności należało 
użyć, aby godnie uczcić tak zacnych go- 


rządnego myślenia i pracy metodycznćj 
-|nienawykły, a przytóm skrępowany wy- 
olbrzymioną  zarozumiałością. *Jest to 
wszakże bardzo oryginalne pisemko, cu- 
riosum dla zbieraczy osobliwości. Autor 
z systemem wszechświata postępuje sobie 
nader poufalutko. „Na zakończenie (po- 
wiada) daję zagadnie nie do rozwiązania: 
(Excusez du peu!) chodzi o wynalezienie 
układu budowy wszechświata, znaleść go 
łatwo, a znaleść potrzeba, bo przecież 
pojęcia istniejące są bardzo niezadawal- 
niającemi... Kto zechce trochę zasta- 
nowić się... łatwo znaleść może układ 
powszechny wszystkich ciał niebieskich, 
a ręczę z góry, że ten układ jest bardzo 
prosty. Na tóm kończę me uwagi, mój 
urywek, czy zeń ludzkość zechce i 
potrafi skorzystać, czy już nastał czas 
+ przewrotu w ludzkim rozumie i czy 
będę według tego miał sposobność jeszcze 
coś powiedzieć, albo zmuszonym b ędę 
zamilknąć na zawsze (!), tylko Enka >. 
może okazać“ (!!). Ke ungue 


J. 1. Ke, 
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soby skutecznego zasiania go coraz da- 


ta ludowa doświadczamy właśnie naj- 


-pols iego kmiecia, bo pożywniejszém od 


szczerości serc, która jest najwytworniej- 


com się polecamy, i ja w imieniu tego 
grodu i kraju wnoszę toast na cześć na- 
szych braci i wołam z całój piersi: niech 


kowianie. 


ści? Jeśli w czóm nie dopisaliśmy, to je- 
dnak raczcie przyjąć takićm sercem , ja- 
kióm my wam to przyjęcie zgotowali — 
I zacny kmieć kruszwicki, gdy gościł 
w swćj chacie wieśniaczćj, naród przyj- 
mował. go tylko tóm, naco go stać było, 
i wszyscy byli zadowoleni, bo większćm 
od jego przyjęcia. było gościnne serce 


ego potraw było jego słowo życzliwe, 
bo szczerym jego chęciom w przyjęciu 
Bóg błogosławił. 

Swietniéj od nas mogą urządzać bie- 
siady obładowani zdobyczą z naszych 
grabieży tryumfatory — lecz niech nam 
pozazdroszczą tego ciepła uczuć i téj 


szą naszćj biesiady przyprawą; nam nie 
trzeba sztucznych przyrządów ani etno- 
graficznych wystaw, aby okazać, że w 
częściach narodu rozszarpanego, od Bał- 
tyku do Euxinu, jedno bije serce. 
Niestety niedaleka chwila, w którćj się 
znowu rozłączymy ; smutna to chwila, lecz 
chcemy wierzyć, że wy opuszczając nasz 


nas macie braci, całóm sercem was ko- 
chających, a nawzajem my waszym ser- 


nam żyją bracia Wielkopolanie, niech żyją 
bracia Szlązacy i niech żyją bracia Kra- 


W końcu mam sobie za obowiązek po- 
dać do waszćj wiadomości, że odebrałem 
mnóstwo telegramów z całego kraju, w 
których mi polecono, bym was pozdrowił 
serdecznie. - 


Dr. Weigel. Panowie! Dziękując sza- 
nownemu prezesowi komitetu w imieniu 
Krakowian za serdeczne słowa, które do 
nas wystósował, za wyrazy braterskićj 
miłości, któremi i nas objął, podnoszę 
głos mój na cześć mieszkańców waszego 
grodu, dla wywzajemnienia się wam, za- 
równo gapian słowem bratniém i gorą 
cym uściskiem dłoni. 

Nim jednakże przejdę do zalet grodu 
waszego i należnego się wam uznania, po- 
zwólcie, iżbym wśród radosnego uniesie- 
nia, wśród szału chwili, wśród gościnne- 
go podjęcia i zapału, jakiego doznajemy, 
o poważną tego zjazdu zawadził stronę; 
iżbym się podjął w lekkich zarysach na- 
kreślić dla spożytkowania błogich chwil 
między wami spędzonych, także i pożyt 
ku zjazdów nowoczesnych, w pobieżnóm 
choćby rozpamiętywaniu i w zgodnym zu- 

ełnie nastroju do uroczystćj chwili, za 
jaką uważam zjazd, tak liczny i świetny 
pn współudziale braci Wielkopolan i 

zlązaków, osób wszech stanów, miesz 
czan. i kmiotków! (Oklaski i wołania: 
niech żyją!) Otóż panowie, przypatrując 
się badawczóm okiem zjazdom nowocze- 
snym , ich celowi i skutkom, dwa prze- 
dewszystkiem wyróżniłbym objawy: je- 
den, w którym dopatrujemy się skute- 
cznego pouczania, a w drugim bło- 
giego w skutkach swoich pokochania 
si $ braci. 
ak jest Panowie! zgromadzenia wę- 
drownicze naukowe, zjazdy pedagogiczne 
i podobne roznoszą ziarno oświaty i spo- 


lej, póki nie kiełkuje, oświecając przede- 
wszystkiem lud; czóm zaś jest ta oświa: 


wybitnićj na zacnćj braci ze Szlązka, 
(brawo! brawo !). Zjazdy towarzyskie — 
jak nasz, zbliżają znowu do się braci z 
odległych lub rozebranych ziem, dla po- 
znania się i pokochania się nawzajem; 
zespalając coraz bardzićj bratnie warstwy 
społeczeństwa, zawiązując ścisły węzeł 
miłości zgody i jedności. W tem zespo- 
leniu się i pobrataniu, w téj jedności i 

odzie Panowić! tkwi nasza siła (okla- 
ski). I niech wiedzą ci, co mniemają, że 
li oni dzierżą wyłączny monopol, przy- 
wilej lub sekret pojednania i pogodzenia 
interesów społecznych, organicznego u- 
rządzenia potrzeb i instytucji naszych — 
godzenia narodowości, przez nich wła- 
śnie powaśnionych, niech wiedzą owi po- 
htycy pojednania i dyplomaci, opiekują- 
cy się tak czule losem narodów, ze zbra- 
tanie się szczepów i ludów, — poczucie 
braterstwa, jedności i zgody, wytworzo- 
ne do siły, uchyla potrzebę posługiwa- 
nia się nimi, że więcej nierównie one 
zdziałają niż ich marne zabiegi i knowa- 
nia; (oklaski) słowem, że wobec poje- 
dnania się braci i zespolenia szczepów, 
twórcza siła jedności i zgody więcćj zna- 
czy w organicznym ustroju i życiu, niż 
wszelka ugoda, pomyślana z góry przez 
obcych, mieumiejących domacać się ani 

tna chorób naszych społecznych — ani 
środków zastósować zaradczych; nieu- 
miejących w końcu rachować się z siłą 
pobratymczego zespolenia ludzi 1 szcze- 

ów z własnego popędu (brawo!) wobec 

tóréj owa po RN pojednania jak nam 
się dziś przedstawia, jest tylko niedoro- 
słą córą, lub podłożonym płodem; bo lu- 
dy i szczepy dorosłe do świadomości sie- 
bie, do jedności i zgody w działaniu i 
potrzebach, obejdą się bez owćj pomo- 
cy, nie przyznają podobnym płodom na 
wet miana przybranćj lub przyswojonćj 
córy, odwiecznego prawa ludów, stano 
wienia w własnym zakresie o sobie! — 
(Żywe i nieskończone oklaski). Ależ pa- 
nowie! do tego potrzeba pracy. Nie pra- 
cy w oklepanćm, spowszedniałem, że tak 
powiem dziś tak często używanóm zna- 
ezeniu; powtarzanem niejako bezmyślnie, 
bez zastanowienia się nad jćj wymoga- 
mi; ale pracy wytrwałćj, dodatnićj, wspól- 
néj; pracy panowie! która świadoma sie- 
bie, wie dokąd zmierza i co sobie zało- 
żyła; szczegółowo zaś w mojóm założe- 
miu, pracy około wzrostu miast 
idźwignieniu stanu mieszczań- 
skiego; dla wyrobienia tęgiego stanu 
średniego. Nim stoją miasta! A gdy nam 
ciągle wytykają zawistni wrogowie i na- 
jemne pióra, że nie mamy stanu średnie- 
go miejskiego, dajmy z siebie dowód, że 
go dziś już mamy i coraz bardzićj wy- 
rabiamy. Wszakże i zjazd dzisiejszy — 


wziął swój początek od ludzi pracy; 
pracy, rękodzielniezćj i przemysłowćj w 
kraju. Iżby zaś ta praca moi panowie 
wydała plon, iżby stała się błogim przy- 
szłości zadatkiem, dwóch nam potrzeba 


przestrzegać warunków do zgody i dzia- Bez Boga, 
łania niezbędnych. Praca niech się nie I porwie ich zawierucha 
uprzedza do inteligencji; inteligencja do Bez ducha. 


pracy; boby nas skir społeczny nie dłu- 
go stoczył (oklaski). Bracia inteligencji 
nie zrażą się i nie zakażą garnąć się do 
braci uczciwćj pracy choćby mnićj 0- 
świecońych (brawo! brawo !). 


cy rękodzielniczćej i przemysłowćj po 
miastach, nie uprzedzajcie się, aby brać 
wasza z inteligencji patrzała na was krzy- 
wem okiem lub lekceważącćm spojrze- 
niem: (Przeciągłe oklaski !). Pierwszćm 
bowiem ubliżałaby inteligencja sobie — 
drugiem przypuszczaniem ubliżylibyście 
wy sobie sami! (Brawo, brawo! Niech 
żyje mowca z Krakowa!) Otóż, precz 
moi Panowie z tóm złem, gdziekolwiek 
onoby się pojawiło; precz z rozbratem, 
nie masz rozbratu! gdzie są bracia, (bra- 
wo, brawo), gdzie jest zlanie się i zgoda 
w ciało jedno obywatelskie, miejskie nie- 
porozumienia być mogą, rozbratu nie ma, 
być nie powinno. (Huczne oklaski!) Tak 
panowie wyrobimy sobie stan miejski i 
tęgi i dzielny, przez zespolenie się inte- 
ligencji z pracą; tak postawimy obok 
stanu, który się od wieków zasługiwał 
vjezyznie, dzielny stan mieszczański. — 
(Przeciągłe oklaski!) Bo, aczkolwiek mia- 
sta dźwigają się narastaniem ludności — 
dobrobytem materjalnym za pracą z ko- 
nieczności idącym, zakładami dla szerze- 
nia oświaty i uśmierzenia niedoli cierpią 
céj ludzkości; kwitnąć one jednak mogą 
tylko zgodą ludności miejskićj, wyrobie- 
niem się mieszczaństwa, a to się wyrobi 
jedynie z inteligencji i pracy pospołem. 
(Zapał i oklaski !). 


względem się dźwiga, jak od kilkunastu 
lat strawił w sobie zupełnie obcy żywioł 
nieprzyjazny mu, 
płem, ba żarem pała, 
bardzo ożywczo i pobudzająco, 
kie życie zawisło od warunku wewnętrz- 
nego ciepła i rozwinięcia się żywotnéj 
siły z tegoż, byle stan spółeczny ani cho- 
robliwej uległ gorączce, ani własnym ża- 
rem nie spłonął lub w sobie się strawił, 
ale raczćj wytrawił (brawo, brawo!); niech 
mi więc wolno będzie powinszować wam 
tego ciepła, za któróm wszystko pójść 
może, co wielkie i dobre, sprawiedliwe i 
pożyteczne; a nikt nie zaprzeczy, że ży- 
cie, jakieście wy sobie tém ciepłem wy- 
robić umieli, oddziałało ożywezo na zbez- 
władnione części naszego ciała spółecz- 
nego, niekiedy nieobudzone nawet do ży- 
cia! Cześć więc zacnym Lwowa miesz- 
kańcom, cześć radzie waszćj i wybrań- 
com miasta, cześć mężowi, co stoi na 
czele waszym, znanemu z patrjotyzmu, 
zdolności, poświęcenia i zasług niepospo- 
litych. Wołam z pełnćj piersi, niech żyją!! 
(Najwyższy zapał i oklaski: Niech nam 
żyją nawzajem Krakowianie !) 


wi miasta Lwowa, pozwólcie mi, bym 
odpowiedział na słowa sz. posła z Kra- 
kowa i podziękował za toast, który wniósł 
na cześć miasta naszego. Są miasta star- 
sze, polskie miasta uczeńsze, miasta pię- 
kniejsze, ale to pewna, że miasto Lwów 
w patrjotyzmie i miłości ojczyzny żadne- 
mu miastu wyprzedzić się nie da (brawo). 
500 lat panowie, jak Szlązk od macierzy 
polskićj został oddzielony, 100 lat, jak 
reszta Polski została rozszarpana, a prze- 
cież, widzicie panowie, że siedzą tu oby- 
watele z Poznania, Szlązka i Krakowa 
z nami mieszkańcami Czerwonej Rusi, a 
wszyscy ogrzani tą miłością wspólną 
matki, wszyscy podniesieni tém samém 
uczyciem jedności bratnićj, wszyscy wie- 
rząc w lepszą przyszłość. Za to szanowni 
panowie, żeście miasto nasze wybrali, 
ażeby się u nas ta myśl uwydatniła, Lwów 
powinien wam podziękować, a nie wy 
miastu Lwowu. My wam więc dziękuje- 


datnienie téj myśli. 
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Szerzy się w sercach i mózgach zaraza; 
Idzie wiek straszny pychy i żelaza; 
Padną tyrani wieley, zastąpią ich mali, 
Równie bezbożni, a bardzićj zuchwali. 
I wytknie im się droga 


I poczną żywot w bydlęcćj niskości, 


Bez pieśni i bez miłości! 


O Polsko nasza, przyszła matko ludów! 
Po nad kałuże krwi i ścieki brudów, 
Ty wtenczas prawa boże i święte zwy- 
czaje, 
Będziesz na białem, orlem skrzydle nieść! 


Wy zaś reprezentanci tej żmudnćj pra- 


A więc nad wszystkie świata kraje 
Tej ziemi cześć, 
Tój ziemi cześć i chwała, 


Co białe orły wydała! 


Dr. Warszauer: Po wymownych, a 
aawet wieszczych głosach, jak mianowi- 
cie naszego piewcy Kornela, nie podniósł 
bym mego nieudolnego głosu, gdybym się 
mie mógł ukrywać pod skrzydła Krako 
wa, tego grodu Piastów i Jagiellonów, 
którego jestem synem! 

Pozwoli szanowne zgromadzenie tutaj 
wznieść toast zbiorowy na cześć powo- 
dzenia i zdrowia mężów, którzy się do- 
brze zasłużyli sprawie narodowćj. 

Nie myślę tu tylko o mężach, którzy 
w jednym poszczególnym kierunku po- 
łożyli zasługi, ale ogarniam wszystkich 
mężów, którzy w jakimkolwie bądź kie- 
runku zasługiwali się krajowi. 

Mamy 1ch chwała Bogu znaczny po- 
czet tu między sobą, mamy ich wielu po 
za zgromadzeniem we wszystkich dziel- 
„ieach polskich! 

Ogarniam mym toastem mężów wsze|- 
kiego stanu i powołania, mężów słowa 
lab czynu, mam tu na myśli dusz paste- 
rzy, nauczycieli wszelkich szkół począw- 
szy od początkowych aż do najwyższy ch, 
mężów pióra (broni umysłowćj) literatów 
i t. d. mężów oręża, którzy na polu bi- 
twy krew swą za ojczyznę przelewali, 
mężów pracy, twardćj rąk pracy! | 

Mężów, co w skromnćj zagrodzie ro- 
dzinnćj, dzieci swe na dobrych obywateli 
kraju wychowali i tych którzy na wido- 
wni publicznćj jak statyści się odznaczali, 
lecz pozwoli szanowne zgromadzenie, że 
mimo wesołego usposobienia naszego; Ja- 
ko już nie młody wystąpię z radą: 

Bez wątpienia wszyscy kochamy jedna- 
kowo ojczyznę , lecz każdemu się zdaje, 
że tylko onby ją zbawił, że gdyby wszyst- 
ko szło podług jego zdania, podług Jego 
zapatrywania, toby już dawno ojczyzna 
była zbawioną, lecz tak nie jest, tylko 
wspólna praca, może to urzeczywistnić ; 
viribus unitis, godło Naj. Pana powinno 
być i naszóm godłem, powinniśmy mieć 
kierowników, powinniśmy się zapisać na 
szeregowców, a każdy powinien swoją po- 
winność pełnić, gdzie i jak mu każą. 

Mam tu i sprawę naszą domową na my- 
Śli, nie narodową, ale szczepową, Mazu 
rów i Rusinów, bodajby była jedność i 
zgoda! (Okrzyki: Niema niezgody z Ru- 
sinami! Kłócą się Moskale nie Rusini! 
Niech żyje zgoda !) 

W zamian więc mój toast niech żyją 
mężowie, którzy się dobrze zasłużyli spra- 
wie narodowej. 


Patrząc zaś na to, jak Lwów pod tym 


najezdniczy; jakióm cie- 
które może działać 
bo wszel- 


Ziemiałkowski. Jako prezydento- 


Rossja. 


Wielki proces polityczny Nie- 
czajewa w Petersburgu. 
(Ciag dalszy.) 

[Mowa obrońcy p. Arsienjewa|. 

Obrońca Pryzowa p. Arsienjew na- 
leży do najlepszych adwokatów w Rossji. 

Jego bezinteresowność i poczciwość 
stała się prawie przysłowiem pomiędzy 
adwokatami. Nigdy jeszcze nie przyją 
na siebie żadnój sprawy, w którćj byłyby 
choć najmniejsze czarne punkta. Na tóm 
miejscu chcemy po raz pierwszy wyrazić 
wdzięczność p. Arsienjewowi w Imicniu 
kilkunastu Polaków oskarżonych o podra- 
bianie rubli rossyjskich, w obronie któ- 
rych wystąpił tak gorąco i z prawdziwóm 
poświęceniem. Sprawa tych kilkunastu Po- 
luków toczyła się przy drzwiach zamknię- 
tych, bo oprócz zarzutu fałszowania ban- 
knotów, podejrzywano ich o rozmaite pla- 
uy rewolucyjne. W obronie swój p. Ar- 
sienjew w tak jaskrawych kolorach wy- 
stawił cierpienia oskarżonych i doznane 
przez nich prześladowania za ojczyznę, że 
sędziowie i adwokaci, którym przypomniał, 
ze i oni mają ojczyznę, od łez wstrzy- 
mać się nie mogli. Tylko gorąca miłość 
ojczyzny, widok jéj klęsk, nieszczęścia 
osobiste i familijne oskarżonych, mogły 
popchnąć ich do takiego środka, jak pod 
rabianie rubli, w którym widzieli możność 
zemszczenia się na wrogu i prześladow- 
cy. Obrona p. Arsienjewa i innych adwo- 
katów była tak skuteczną, że prawie wszyst- 
kich więźniów natychmiast uwolniono. 

W sprawie ohecnćj także p. Arsienjew 
oddał się z całą gorliwością swemu kljen- 
«owi. Nie wdawał się zbytecznie w zadne 
teorje i filozoficzne wywody, a trzymał 
się tylko gruntu prawnego i paragrafów 
kodeksu kryminalnego, byle tylko wszel- 
kimi nawet maluczkimi środkami pomódz 
oskarżonemu. 

Sławę i rozgłos p. Arsienjew poświęcił 
dla tego, żeby choć o parę lat przynaj- 
mnićj zmniejszyć karę Pryzowa. Z tego 
powodu mowa obrońcy nie ma wielkiego 
interesu dla zagranicznych czytelników, 
lecz zarazem jest dowodem wielkićj su- 
mienności i przejęcia się swoim obowiąz- 
kiem ze strony obrońcy. Najprzód oczy- 
ścił go z zarzutu czynnego udziału w or- 
ganizacji, Pryzów kółek nie tworzył, pra- 
wideł organizacji nikomu nie czytał, pro- 
klamacji nie rozsyłał, nawet pieniędzy, 
pomimo swoich obszernych stosunków, 
zebrał bardzo mało. Akt oskarżający kła- 
dzie główny nacisk na to, ze zadaniem 
Pryzowa nie było prowadzenie organiza- 
cji, ale propaganda pomiędzy ludem, któ- 
rego był wielkim znawcą. Ale i ten za- 


my, żeście miasto nasze wybrali na uwy: 


Wnoszę więc toast na wzmocnienie 
tych węzłów jedności braterskićj, która 
nas tu sprowadziła, na urzeczywistnienie 
tój nadziei, z którą dziś każde dziecko 
polskie się rodzi, która kazdego mło- 
dzieńca rozgrzewa do czynu, która krzepi 
mężów w wytrwałości, i którą każdy sta- 
rzec polski z sobą niesie do grobu. (Bra- 
wo! Okrzyki: Niech żyje miasto Lwów 
i jego mieszkańcy!) 


Pan Kornel Ujejski zabrał głos 
wśród ogólnćj ciszy, wznosząc następują: 
cy toast na cześć Wielkopolski: 

Każą mi bracia toast wznieść 
Więc staję. 

Nad inne polskie kraje 

Téj ziemi cześć, 

Tej ziemi cześć i chwała, 

Co białe orły wydała! 


Orłowy lot, to w niebo i słońce; 

Białość, to czystość ducha i prostota. 

Polacy! wyście tych potęg obrońce, 

To- waszych dziejów robota. 

Czy chcecie, czy nie chcecie, 

Czóm kazał Bóg — będziecie! 

On rzekł: Ludzkości kiedyś na zbawcę 

Wezmę naród pokutny, syna — mar- 
p notrawcę 

Z krwi morza on w słońce chwały 

Wzleci jak orzeł biały. 

Dziś my w upadku, a nie dlatego, 

Że naszą wolę łamią lub strzegą, 

W nas, w nas to samych, psuje się wola, 

W tóm najstraszniejsza niewola! 

Czy chcemy czy nie chcemy 

Czóm kazał Bóg — będziemy! 

Jeźliśmy z grzechów dotąd krwią nie 

zmyci, 

To dłużej będziemy bici, 

Aż nie dorośniem pomału, 

Do wytkniętego ideału. 
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smutnym wypadku, jest zamiar 
jewa zamordowania Pryzowa wystrzałem 
niby to przypadkowym, z tego widać, że 
go nie nieuważał za człowieka, który ze- 
chce wziąć udział we wszystkich zdro- 
żnościach organizacji. 


zacji, to zupełnie 
wiek wyszedł z 1 
wszystko. Wszystkie jego prace literac- 
kie świadczą o tém nadzwyczajném przy- 
wiązaniu. 20 lat pracuje nad historją na- 
rodu,. którą pojmuje zupełnie inaczćj jak 
wszyscy historycy oficjalni. 


się Pryzow, jak wielkie muszą być cier- 
p ludu, które prowadzą go do szyn- 


śmiertelnćj; jednak można mę 


kto mu niepozwolił na wy 
ciego tomu téj tvybornćj pracy, w któ 


Z drugićj strony Pryzow widział, na ile 


CJ 


Poke" 


ER nie ma najmniejszej podstawy. Cho- 
ciaż Pryzów kilka miesięcy należał do or- 
ganizacji, jednak nie widać, aby przystą- 
pił do czynnćj propagandy. 


Nieczajew chciał działać na występną 


część ludności miejskiej, Pryzów zadość 
czyniąc temu żądaniu, zaprowadził kilku 
członków organizacji do takiego miejsca, 
gdzie wszelkie odezwanie się z czemśko|- 
wiek coby wykazało, że są ludźmi inne- 
go rodzaju, naraziłoby ich na wielkie nie- 
bezpieczeństwo, może nawet utratę życia. 
Wreszcie samym propagatorom, potém 
co tam widzieli i słyszeli , odechciało się 
wszelkićj propagandy. Pryzów mógł isto- 
tnie zrobić wielką przysługę dla organi- 
zacji, gdyby wskazał przytuliska nędzy, 
cierpień i głodu, których w 
niemało, ale tego nie zrobił. Na wszyst- | 
kich zgromadzeniach członków organiza- | 


Moskwie jest | 


powiadał bardzo wiele o cierpieniach ` 


uarodu, przytaczał fakta i dla tego tak, 
vył cenionym przez Nieczajewa. l 
mordowania Iwanowa ręki nie przyłożył, : 
uawet próbował go ocalić. Rola jego by- 
ia w tym razie zupełnie bierną, podczas 
gdy inni oskarżeni w wilję katastrofy wie- | 
dzieli o zamiarze Nieczajewa, Pryzów do- |niędzy, 
wiedział się tylko na parę godzin przed 
jego wykonaniem. On nigdy nawet nie 
przypuszczał, żeby coś podobnego mo- 
gło nastąpić, sądził, że Nieczajew poprze- | 
stanie na zastraszeniu. W ostatnićj nawet przynajmnićj obrazą pilniejszych i święt- 
chwili powstrzymywał Nieczajewa, ale ża- 
dne perswazje nie skutkowały. Pod tym 
tylko względem zasługuje na naganę, że 
nie ostrzegł Iwanowa o grożącóm niebez- 
pieczeństwie, co jednak mógł zrobić. 


Do za- 


ł 


t 


Dowodem jego biernéj roli w całym tym 


Dla czego Pryzow postąpił do organi- 
inne pytanie. Ten czło- 
ludu i kochał lud nade- 


Do urzeczywistnienia tego wielkiego 


zamiaru znajduje bardzo mało materja- 
łów. Wychodząc z zasad, że lud i przed 
kilku wiekami był tem czem jest obe- 
enie, przedsiębierze cały szereg zbyt tru- 
dnych czynności, obchodzi -piechotą pra- 
wie wszystkie wsie w okolicach Moskwy 
studjuje charakter ludu, widzi wszędzie 
ubóstwo, ciemnotę, ogrom przesądów — 
które ciężą na narodzie. Rezultatem jego 
studjów była jedyna w rossyjskićj literatu- 
rze praca „o jurodiwych* (obłąkanych). 


W nowćj wędrówce po Rossji napoty- 


ka ubogich, chodzi z nimi po wsiach i 
miasteczkach, i wkrótce przekonywa się, 
że pod temi łachmanami jest wiele f 
szu, występków i nędzy. Owocem tych 
spostrzeżeń była nowa praca „o ubogich 
w Rossji.* — Wiele innych jeszcze prac 
Pryzowa wypływa ztego szczerego przy- 
wiązania Co 

wielką plagą narodu rossyjskiego jest pi- 
jaństwo i natychmiast oddaje się samo- 
dzielnym studjom i przygotowuje ogrom- 
ną pracę pod tytułem „historja, szynków 
w Rossji,* z któréj możemy się przeko- 
nać, jakie powody doprowadziły lud ros- 
syjski do tego stopnia upadku moralne- 
go, że w ciągu roku zapijały się na śmierć 
setki włościan. 


udu. Spostrzega np. jak 


Z własnego doświadczenia przekonał 


u, które zmuszają do wychylenia czary 
domyślić 
anie trze- 


rój zamierzał wykazać] powody tego 
wszystkiego. Pomiędzy papierami oskar- 
żonego znajdują się stosy notatek o sta- 
nie narodu rossyjskiego, o powieściach i 
bajkach ludowych i t. d. — Jego uderza 
masa cierpień pod ciężarem których ję- 


czy lud, trudność i nawet niemożność |- 


rychłego wyjścia z tego stanu. 
Reformy bynajmnićj cierpień nie zmniej- 
szyły, chociaż i przyniosły niejakąś ulgę. 


trudności natrafiają badacze ludu i jego 
dziejów; dosyć tylko przypomnieć długą 
listę osób, które doznały prześladowania 
sądowego za swe prace nad historją ros- 
syjską. Oprócz tych przyczyn ogólnych 
były jeszcze i osobiste, które niemało 
wpłynęły na zbliżenie się do ludzi, obie- 
cujących lepszą przyszłość. Człowiek ten, 
pośród najtrudniejszych okoliczności u- 
kończył gimnazjum i zaraz na wstępie 
do życia doznał skutków reakcji po roku 
1848, gdy na rozkaz Mikołaja I odjęto 
włościanom możność kształcenia się w u- 
niwersytetach. Karjera była zwichniętą. 
Postąpił do biura, gdzie się oddawał 
pracy nieodpowiednićj swemu powołaniu 
i miał zaledwie 23 ruble miesięcznie; po 
roku 1865 i tego zajęcia był pozbawio- 
nym. Za swe prace literackie prawie nic 
nie wziął, bo zyski z nich ciągnęli księ- 
garze... Żył i ało: największćj nędzy ma- 
terjalnćj. Wszystkie nadzieje były nieu- 
rzeczy wistnione, wszędzie doznawał za- 
wodu. Aż tu naraz zjawia się człowiek, 
który zapowiada inną przyszłość. Nie 
więc dziwnego, że Pryzow przystąpił do 
organizacji. 

ryzowa skazano na 12 lat do cięż- 


kich robót. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


WŁOCHY. 


|Piszą nam z Rzymu |, iż agitacja 
stronnictwa ultramontańskiego, które 
pragnie demoastracją europejską poprzeć 
sprawę władzy doczesnćj Piusa LX, wy- 
raziła się teraz w projekcie ofiary na 
tron złoty dla ojca św. 

L Unita Cattolica z d. 6 sierpnia mieści 
artykuł wstępny pod tytułem: „// trono 


imie Polaka hr. Czapskiego (Sic — ale 


Niecza- | 


di Pio nono il grande nel settembre del! 
1847 e nel? agosto del 1871.“ 

W odezwie komitetu do zbierania skła- 
dek na tę ofiarę, którą jezuici z cudzéj 
kieszeni chcą opłacić wszystkie gorycze, 
jakiemi napoili Piusa IXgo, znajduje się 


nie byłaby to omyłka: Czapskiego za- 
miast msgra Czackiego ??). 

Odezwa ta, bardzo być może, znaj- 
dzie odgłos w kraju ubogim, wyczerpa- 
nym, w kraju, którego sierot tysiące błą- 
ka się i ginie zgłodu po świecie. Jesteś- 
my pewni, że gdyby ojciec św. znał po 
łożenie nasze, ze łzami w oczach odsu- 
nąłby ofiary, jakie mu niosą nasi gor- 
liwcy i zabroniłby nam kei dla sie- 
bie na trony i podarki. Nigdyśmy więcéj 
wycieńczeni nie byli, nigdy dotkliwiej 
nie dolegały nam potrzeby i obowiązki 
własne; będziemyż znowu, jak niedawno 
delegacja z adresem do Rzymu, słać tam 
sta tysięcy frauków, gdzie z całego świa- 
ta płyną datki synowskie, aby uszczuplić 
jałmużny tym, którym nikt nie da sze- 
ląga! Niestety! nie ma wątpliwości, że 
gdy na inne potrzeby naszo nie ma pie- 
znajdą się one na ten tron złoty 
dla męczennika, któremu ci eo go opa- 
nowali pragną ozłocić chwile ostatnie. 

Jeżeli Polsce katolickićj należy w tej 
ofierze brać udział, niechże on nie będzie 
szych obowiązków. Tron ten groszem 
całego katolicyzmu ulany, czy dla Piusa 
IXgo jest przeznaczony? Bynajmniéj! 
chcą go jezuici sami sobie postawić jako 
dowód swćj siły, wpływu i potęgi, jaką 
związek ultramontański, dziś prawdziwy 
spisek w rodzaju masonerji tworzący, roz- 
porządza. Nowy katolicyzm ten w istocie 
stał się z religji tajném stowarzyszeniem, 
na wzór karbonaryzmu uorganizowanćm. 
Ma ono swych mistrzów, starszyznę, lo- 
że, skarbiec, szkoły, instytucje i tóm się 
tylko różni od masonerji, że nie prze- 
biera w środkach działania, ani w wybo- 
rze działaczów. 


CZESZE AO O KOSZE S 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Tygodnik illustrowany nr. 189 zawiera: 
Wiktor Feliks Szokalski, z drzeworytem. —Kro- 
nika tygodniowa. — Urycz, z drzeworytami. — 
Nekrologja półroczna. —- Przegląd polityki za- 
granieznój. — Nemezys, powieść przez Walerją 
Morzkowską (d. e.). — Rysunki humorystyczne 
F. Kostrzewskiego, drzeworyt. — Szachy. — Re- 
bus. — Drożyzna mięsa. — Z Francji, p.T. T. 
Jeża. —Przeglad piśmienniczy. — Dodatek nad- 
zwyczajny: Zawikłana intryga, opowiadanie w 
zygzak, F. W. Hackliindera, tłumaczył F. Su- 
limierski. Tom II (d. e.). 

Kłosy nr. 319 zawiera: Bratanki, powieść 
z XVIII wieku, p. J. I. Kraszewskiego (e. d.). — 
Wystawa obrazów we Lwowie. — Korespon- 
dencja zKrakowa, Drezna, Berlina. — Pokłosie, 
p. Edwarda Lubowskiego. — Makbet, przekład 
A. Pługa (e. d.). — Rodzina Hol:ensteinów, ro 
mans, przełożył J. Pracki (e. d.). — Przegląd 
polityczny. — Ryciny. — Karol Tausig. — Pę- 
knięta strona. — Teatr na Tivoli. — Przygody 
nauczyciela domowego z muchą. 

Bluszcz nr. 32 zawiera: Bratnie dusze, 
wiersz Ernesta Buławy. — Siostrzyczka Ludwi- 
sia powieść.— Wnętrze amerykańskiego domu. 
— Wiadomości z higieny. —Listy z za granicy 
J. I. Kraszewskiego. —O wypadaniu włosów. — 
Arkusz rycin mód z opisami i kroje. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Z powodu urodzin cesarza austrjac- 
kiego będzie dzisiaj o godzinie 9 wieczorem 
wielki capstrzyk dwóch muzyk wojskowych 
przed główna strażnica. 

Jutro rano przeciągać będą przez miasto 
w różnych kierunkach cztery muzyki wojskowe 
i z zamku będa dane 24 wystrzały z armat. — 
O godz. 8 na błoniach msza wojskowa przed 
całą załogą, w razie niepogodv odbędzie się 
suma w kościele P. Marji w obecności 1 bata- 
ljonu. Podczas mszy 3 wystrzały piechoty i 
24 wystrzały z armat na zamku. 

Arcyks. Albrecht przyjechał 3 b. m. w po- 
łudnie z Chyrowa do Starego miasta, zkąd 
zjadłszy objad udał się do Uzoka i tam prze 
nocował. Nazajutrz pojechał do Ungwaru a 
ztamtad do Munkaczu. Podróż odbywał dwo 
ma pojazdami, miał przy sobie adjutanta i kil- 
ku sztabowych oficerów. 

Magistrat ostrzega, żeby się zupełnie od 
kąpieli w Wiśle wstrzymano, bo są doły nie- 
bezpieczne nawet w miejscach już badanych. 
Badanie po opadnięciu wody na nowo będzie 
dokonane. 

Księgosusz znowu. — Wczoraj przy biciu 
bydła w rzezalni miejskićj, wykrył weterynarz 
miejski dr. Rasp księosusz na trzech sztukach 
bydła rogatego. Jedna sztuka pochodziła z 
transportu z wschodnićj Galicji i w drodze za 
słabła, a dwie pochodziły z wczorajszego 
targu na Podgórzu; tamtejsza komisja we- 
terynarna zbyt lekko sprawy te traktuje Za- 
rządzono wprawdzie zakopanie mięsa z zara 
żonych sztuk, lecz zakopano ledwie co niece 
z kośćwi, a właściwie mięso zostało usunięte 
tajemniei oczywiście rozsprzedane; nie 
ma bowiem dostatecznego nadzoru przy egze- 
kucji. Nawet zakopane już części poczęto od- 
kopywać, czemu jednak przecieź przeszkodzo- 
no i sprawców aresztowano. 

Jak się dowiadujemy, odbyła policja temi 
dniami dwa polowania na podejrzane kobiety 
i uwięziła ich przy tćj sposobności 29 i osobno 
9 wyższego i niższego półświata. 

List gończy. — Weinreb Matylda, z 1-go 
ślubu Mecnerowa, z 2-go Lipnerowa albo Ku- 
glerowa, powszechnie „Matką“ zwana, z Oświę- 
cima, Zatora lub Chrzanowa, lat około 40; ści- 
gana jest przez sąd krajowy w Krakowie za 
kradzież kwoty 934 zła. służbodawczyni w 
Krakowie. Jest niska, szczupła, głowę ma 
ogoloną i u prawćj ręki palec jeden skrzywiony. 

Na Podgórzu koń nosacizną zarażony, zo- 
stał z polecenia urzędowego zabity. 

W Warężu pod Sokalem pojawił się nie- 
dawno młody, bardzo elegancko ubrany czło- 
wiek Henryk Lewiński lub Harris Ware- 


mann, niby lekarz Z król. Polskiego, i trudnił 
się praktyką lekarską, w skutek któréj zawinił 


śmierci chorego, za co został pociągnięty do 


ear JE 127. ; + NA 


4 
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sadowéj odpowiedzialności, leez znikł bez 
śladu. 


Z nad Ropy.—[Prorok].—Do wsi Binaro- 


wy pow. gorlickiego, przybył w tym miesiacu 
jakiś wychrzta mianując się być synem sła- 
wnego rabina ze Sadogóry i odbywa praktyki 
bardzo spokojnie pod opieka starostwa gorlic- 
kiego, jako wróż, lekarz i prorok. 
kazanie ludow: nawet przy kościele, a natłok 
ludu wiejskiego do niego codziennie spiesznie 
pielgrzymuje, i w kieszeń jego nadstawioną 
chętnie ostatnie rzuca grajcary, które ten sła- 
wny mąż nawet nie liczy (we dnie tylko w no- 
cy). Wprawdzie sprowadzono go do starostwa 
żandarmer a, lecz za parę godzin za „wstawie- 
niem się kogoś, którego wymienić mk nie wy- 
pada, wypuszczono go na wolność. 
coraz więcćj fanatyzuje lud i wyciaga grosz 
ciężko zapracowany, który niby na restaurację 
kaplicy we wsi Binarowy składa, gdyż sam 
żyjąc w ubóstwie, tyle od każdego, ile żebrak, 
posiłku otrzyma; mówiąc dalćj, że dla dobra i 
zbawienia ludzkości poświecił swe usługi, i 
w tym celu pielgrzymuje po szć.okim świecie. 
Głosi on, że po nim ieszcze dwóch podobnych 
ludzi od Boga zesłanych będzie. 


Prawi 


Prorok 


Najwięcćj do wszezepienia wiary w jego pro- 


roctwo i leczenie w imieniu Trójcy świętćj, co 
zawsze przy każdćj czynności powtarzać zwyki, 
przyczynił się tutejszy nauczyciel i organista 
p. B., u którego swe biuro założył. 
nauczyciel wszelkiemi siłami wspiera go, bo 
mu się widać dobrze przy nim dzieje. 
np. odręcznóm pismem poleca go nawet w ^0- 
my pseudo-inteligentne. 
do niego przekonania, dowodzi to, że troskliwy 
ó dobro swego ojca dyrektora szkół głównych 
w Gorlicach, sprowadził go ze swoją faniilja 
do siebie, animujac poczciwego staruszka, że 
mu ten prorok wzrok i słuch stracony przywróc:, 
jeżeli tylko ze szczera do niego uda się wiara. 

Pomieniony dyrektor, jak widać, tyle o 1im 

w miejscu nabrał dobrego przekonania, że nic- 
bawem owego człowieka do swego domu do 
Gorlic sprowadził, gdzie go gościł, adorowz ', 
itam on przy zamkniętych drzwiach urz'.d 
swój sprawował. Wpływ 70-letniego stavca 
sprawił niebawem przed tym domem formalne 
oblężenie. Będąc na targu podówczas, widzia- 
łem to na swoje oczy, i pytałem się o przy- 
czynę tego zbiegowiska, gdzie nawet inteli- 
gentne snuły się damy. Pomiędzy innćm do- 
wiedziałem się, że ciekawe o zamężcie panienki 
dostały pomyślne odpowiedzi: panna M. będzie 
miała doktora, panna A. profesora a panna D. 
pastora i t. p. głupstwa, na co parsknąłem ze 
śmiechu. 


Ten to 
I tak 


Jak mocnego nabrał 


W samborskióm ogromne mnóstwo dzików 


robi niezmierne spustoszenie na polach w zbo- 
żu i kartoflach. 
no przez c. k. staromiejskie starostwo polowa- 
nie z pogońka na te zwierzęta w lasach Kobła, 
Woli Koblańskićj, 
szycy. 


Na dzień 19 b. m. zarządzo- 


Sozani, Straszewie i Su- 


Słotwina, 12 sierpnia. — Już poraz drugi 


daje tutejszy oficjał i były oficer p. Haieman 
dowody podziwiajacćj energji i poświęcenia, 
raz przy strasznym pożarze w Słotwinie, po 
drugie w dniu dzisiejszym przy pociągu 080- 
bowym, przy którym wóz naładowany szmata- 
mi paląc się wewnatrz groził niebezpieczeń- 
stwem podczas jazdy osobom znajdującym się 
w wagonach ostatnich. 
wiązał sam p. Haieman wozy i umykając z ma- 
szyną i palącym się wozem, przeniósł go na 
inne szyny, gdzie po odejściu pociagu pierwszy 
przy studni dającéj wodę maszynom na palący 
się wóz wdrapał, a ugasiwszy pałajacy jrź 
dach i ściany, wskoczył do wnętrza wagonu 
i wyrzucając przy ogropnym dymie i ogniu 
worki, ocalił wagon i towary. 


W jednćj chwili roz- 


Przyjemnie nam jest opuszczającezo nas 


p. Haicmana o ogólnćj wdzięczności w téj dro- 
dze uwiadomić. 


Także i magazynier p. Leichter przyczynił 


się wiele do prędkiego ugaszenia pożaru w wa- 


gonie. D. 
Grady.— Dnia 25 z. m. zniszczył grad zu- 
pełnie tytoń w ogrodach w Jabłonowie, w pow. 
husiatyńskin. — W kilku gminach pow. birec- 
kiego a mianowicie w Piatkowćj Lipie, Łodzin- 
ce górnćj i dolnćj, Sufczynie, Trójcy, Jamnie 


górnćj i dolnćj, Jureczkowćj, Bogaszówee, Ko- 


rzeńcu, Brzózce, grad i wylewy wód wyrzą- 
dziły szkodę w ostatnich dniach lipca. — W po- 
wiecie skałackim spadł grad 5 b. m. i wyrzą- 
dził znaczne szkody na polach gmin: Grzyma- 
łów, Hlibów, Poznanka hetmańska, Skałat i 
Połupanówka. — Dnia 10 b. m. spadł sily 
grad w pow. śniatyńskim, a mianowicie w gmi- 
mach: Zabłotów, Tułukow i Demycze. Szkoda 


jest dość znaczna. 


+ Tarnów 8 sierpnia. — Dnia 8-go sier- 
pnia 1871 r. między õtą a Gta godziną wie- 
czorem zdarzył się tu bardzo smutny, nawet 
przerażający wypadek: — Panna Konstancja 
Uniatycka wraz z trojgiem małych dziatek 
blizkich swych krewnych właśnie wyjeżdżała 
z Tarnowa, kiedy konie powozu, którym je- 
chała, szumem i gwizdem lokomotywy spło- 
szone, rzuciwszy się na bok, zrywały się do 
poniesienia — panna Uniatycka nagle i mocno 
wzruszona mogacóm ztąd niechybnie nastąpić 
wielkiém nieszczęściem, wydała okrzyk prze- 
strachu; lecz gdy krzepki i zręczny wożnica 
wnet poskromiwszy rozhukane konie, puścił 


je w zwykły tor biegu, wyrzekłszy słowa: 


„jakże ten woźnica zręcznie włada końmi* — 
uwiesiła głowę i — Bogu ducha oddała. — 
Wszystkie natychmiast użyte środki zaradcze 
na nie się nie przydały, albowiem podług zda- 
nia niektórych miejscowych lekarzy sparaliżo- 
wanie nerwów ze wzruszenia było za zbyt 
gwałtowne. Łatwo sobie wyobrazić przerażenie, 


jakie podobna wieść sprawiła nietylko na kre- 


wnych i przyjaciołach nieboszezki, ale nawet 
na całćj publiczności. 

Pogrzeb odbył się w Tarnowie dnia 5go b. 
m. między 5tą a Tma godzina wieczorem, po- 
dług obrządku kościoła katolickiego przy licz- 
nóm zgromadzeniu szczególnie dam, sąsiedniego 
Tarnowowi obywatelstwa i mieszkańców miasta 
płci obojćj. 

S. p. Konstancja Uniatycka pochodząc ze 
starożytnego i zamożnego rodu, otrzymawszy 
staranne domowe wychowanie, obdarzona przy- 
tem zmysłem artystycznym, pod wpływem tego 
daru rozwijała sama dalćj wrodzone zdolności, 
oddając się z upodobaniem muzyce, malarstwu 
i literaturze, przedewszystkiem poezji: nie dla 
tego, aby w tym zawodzie zyskać głośno imię 
i znaczenie, ale jedynie przez lubownictwo i 
prawdziwe zamiłowanie sztuki, Artystka z na- 


tury i kobieta, ideał piękna moralnego tak wy- 


f 


soko w sobie podniosła i tak się weń wżyła, 
iż pragnęłaby go zastosować do Życia rodzin- 
nego, społecznego i politycznego, jednóm sło- 
wem, do życia praktycznego. Podobne usposo- 
bienie tłumaczy zapewnie, dla czego przeniosła 
stan dziewiczy, w którym przeżyła lat 58, nad 
związki małżeńskie, gdzieby jćj wola i sposób 
zapatrywania się mogły być krępowane wzglę- 
dami osobistego położenia; jak równie dlaczego 
w rozmowach o polityce i tym podobnych kwe- 
stjach (bo dla tój światłój i oczytanćj niewiasty, 
oprócz finansowości, nie nie było obce) nie 
zawsze było można z nią się zgodzić, bo wy- 
stępowała zawsze ze stanowiska szlachetnćj ide- 
alistyki — i bez watpienia 5. p. Konstancja na- 
leżała do rzędu tych idealistów moralnego pię- 
kna, którzy grzęznąca chętnie w brudzie mate- 
rjalizmu ludzkość, mimo jéj woli, na szlache- 
tniejsze wprowadzają tory. Dziś, kiedy niemal 
każdy sili się być praktycznym, posługując się 
środkami li tylko utylitarnemi, patrzmy do ja- 
kiego stopnia cywilizacji i pomyślności doszła 
niemal cała ludzkość i dokad jeszcze zabrnie 
ta sama póstępujac droga! 

Będąc niezamężna, a zatem wolna od powin- 
ności ciężących na matce rodziny, oddawała się, 
jeźli tego zachodziła potrzeba, z zupełnóm po- 
święceniem i ochotą na usługi swych krewnych 
i przyjaciół, do których była bardzo przywia- 
zaną, u których była zawsze pożądanym go- 
ściem i którzy z nią się zawsze żegnali z praw- 
dziwym żalem. 

Mając dostateczne dochody na swoje utrzy- 
manie, najmnićj dbała o toaletę swój osoby i 
ubierała się jak najoszczędnićj, a gdy czasami 
zwracano jój nato uwagę, odpowiadała zwykle: 
„Mam więcćj niż mi potrzeba, a są tacy co nie 
nie mają. Ale za to niech tylko ta zbyt dla 
siebie oszczędna osoba usłyszy bywało o ja- 
kióm rzęczywistóm nieszczęściu, o jakićj gwał 
townój potrzebie bliźniego, jakiegokolwiek był- 
by on stanu i położeniu, nie potrzebował wcale 
prosić jéj o wsparcie, sama do niego spieszyła 
z hojna i otwartą dłonia, gdy była przy pie- 
niądzach; gdy zaś ich brakło, rozmaite wynaj- 
dywała sposoby i tworzyła kombinacje dowci- 
pniejsze jedne od drugich, aż póki nie wsparła 
i nie pocieszyła cierpiącego; a wszystko to czy- 
niła z taką dobrocią, uprzejmością i delikatno- 
ścią, iż dar jéj ręką podany podwójnćj nabierał 
ceny. Miała zaś zwyczaj udzielać go tak skry- 
cie i tajemnie, iż bez przesady można do nićj 
zastosować te słowa ewanielji: „a kiedy dajesz 
jałmużny, niech lewica nie wie, co prawica da- 
je.“ Jakże czuła się szczęśliwą i wesoła, gdy 
ostatni grosz wydała! Wtedy zwykle mawiała: 
„Już jestem zupełnie spokojna, już nie mam ani 
grosza.* Ale niestety, spokój ten trwał zwykle 
niedługo, bo nędzy na świecie wiele. 

Chociaż dostojnego rodu i pełna dystynkcji 
w swój osobie, nie można było w nićj dostrzedz 
ani śladu pióżnéj dumy i tćj pychy, jaka się 
na zewnatrz lubia odznaczać osoby niemające 
wewnętrznój, moralnój wartości. Owszem po- 
siadała szczególny dar, właściwy tylko rzeczy- 
wiście wyższym i wznioślejszym umysłom, wu- 
dzielaniu się niższego stanu ludziom nakłonie- 
nia się do nich tak, że prostoduszna wiejska 
dziewczyna lub prosty wpół nieufny wieśniak 
czuł się w jéj obecności zupełnie swobodnym; 
bo od razu poczuł i zrozumiał, że ma do czy- 
nienia z dobrą, życzliwą mu panią, która nie- 
tylko że nim nie pogardza, lecz go po chrze- 
ściańsku kocha, pociesza, pomaga mu lub radzi. 
Zdaje się, że jéj czysta i piękna dusza wzięła 
za dewizę całego swego życia te wzniosłe sło- 
wa Zbawiciela, że po miłości Boga największóm 
jest przykazaniem „Kochaj bliźniego twego jak 
siebie samego. * s 

Taka była śp. Konstancja Uniatycka, z któ- 
rój życia niektóre tylko i to w krótkości podaję 
ustępy; tylko osoby wtajemniczone w codzienne 
jój zatrudnienia moga wiedzieć o wszystkich 
jéj :aletach. Dodam jeszcze, że w towarzystwie 
była pobłażliwie dowcipną, uprzejmą, dobrą, 
wyrozumiała na słabości i wady innych, na ni- 
kogo i na nie nieuskarżającą się, pragnące p95 
lepszenia i szczęścia ludzi, i nigdy nikogo nie 
zajmująca swoją osobistością, 0 którćj najmnićj 
sama myślała, wszędzie była kochaną 1 po- 
ważana. O 

W skromnym i szezupłym zakresie kółka fa- 
milijnego i przyjaciół śp. Konstancja dopełniła 
wszystkich warunków i powinności, jakich nie- 
wiasta chrześcianka dopełnić była w stanie; 
byłato istota osobliwsza i rzadka, co sie poja- 
wiła jak piekny przemijaja y meteor na hory- 
zoncie ludzkości. Co do dobroci i poświęcenia 
się dla dobra bliźniego, mógłbym ją porównać 
ze śp. Klaudja Potocka, — znakomitą P p 
zmarłą przed trzydziestu kilku iaty w Szwaj- 
carji — z różnicą jednak czasu, wyjątkowego 
położenia i przestronniejszego pola do dzia- 
łania. 

Requiem aeternam dona ei Domine, et lux 


perpetua luceat ei! 
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Dukat ważny 


- awm > war 


Na budowę teatru narodowego w Po- 
znaniu złożyli dalćj: pp. Wincenty Wolff ban- 
kier w Krakowie 100 zła. (1 akcja), Ludwik 


Powidaj 2 zła., dr. Nowakowski z Suchy 5 zła.,. 


Djonizy Skarzyński 5 zła., F. M. z Kongre- 
sówki 10 zła, Ogółem wpłynęło 6169 zła. 
13 talarów i 1000 franków. . 

Teodor Żychliński. 

Wystawa nieustająca towarzystwa przy 
jaciół sztuk pięknych w pałacu b skupim, od- 
wiedzana być może codziennie od godziny 11 
z rana do 4 po południu. Wstęp w niedzielę 
po 10 c., a w powszednie dnie po 20 e. od 
osoby. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Barbara Sto 
jowska wł. d., Adolf Jordan wł. d., z Galicji; 
Karol Kosielski z żona wł. d. z Krynicy, Ry- 
szard Hoc inżynier z New-Yorku; Dymitr Boeff 
dr. z Warszawy; Leonard Szule agronom z ks. 
Poznańskiego; Alfred Rómer obyw. z Paryża; 
Erazm Fabjański artysta malarz ze Lwowa. 


Wiadomości urzędowe. 


— Cesarz austrjacki zamianował pułkownika 
sztabu inżynierji, Daniela barona Salis-Soglio, 
b. dyr. robót obronnych w Trjeście, dyrektorem 
robót obronnych w Przemyślu; podpułkownika 
zaś sztabu inżynierji Ant. Linda, dyr. robót 
obronnych w Jarosławiu, przeniósł w randze 
drugiego oficera sztabowego do robót obron- 
nych w Przemyślu. 

Przy landwerze został zamianowanym ko- 
mendantem pułkowym, major tytularny France. 
Adolf Berlet, przy galicyjskim pułku obrony 
krajowój nr. 78. 

— Jeks. pan namiestnik mianował prakty- 
kanta konceptowego Adolfa Jorkasha Koch 
koncepistą skarbowym III klasy. 

— Lwowski e. k. wyższy sad krajowy mia- 
nował oficjałów lwowskiego e. k. sądu krajo- 
wego Kazimierza Bogdanowicza i Jana Sygie- 
ricza ingrosistami przy lwowskićj krajowćj i 
miejskićj tabuli. 

KOZA ZO WERE TSZT SO ZEDO: GT BOOK 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 10 sierp. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie ciepłe i po- 
godne, stan dróg krajowych był wyborny, ceny 
frachtu normalne. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Przywieziono około 608 centnarów manufaktów. 
Kupcy żalą się na brak popytu w tćj gałęzi 
handlu; jestto jednakże tylko chwilowy skutek 
obecnćj pory, gdyż kraj zajęty jest żniwami. 

W handlu nafta ruch się ożywił. Właściciele 
zapasów nie spiesza się ze sprzedażą; spodzie- 
waja się bowiem, że w jesiennćj porze ceny 
pójdą w górę. Za centnar nafty 42—45 stopni 
płacono 14 zła. 

Handel spirytusem osłabł i ogranicza się na 
zaspokojenie niezbędnych potrzeb. Dowozy z 
Czech są zawsze jeszcze bardzo znaczne. Za 
stopień. płacono po 51 c. 

Handel drzewem ożywił się głównie w sku- 
tek znacznego popytu ze strony zagranicznych 
fabryk, a mianowicie fabryk wagonów kolejo- 
wych. Dużo drzewa dębowego zakupują fabryki 
wagonów. kolejowych w Lubnćj pod Praga i w 
Pradze. Ceny progów kolejowych znacznie się 
podniosły, głyż wielką ilość tego artykułu za- 
kupuja wschodnie i zachodnie koleje niemieckie. 
W Brodach znajduje się na składzie kilka ty- 
sięcy centnarów drzewa. . 

W ostatnim tygodniu wysłano ze Lwowa 
300 centnarów spodjum, z Brodów 200 centn. 
i tyleż z Tarnowa. Handel tym artykułem oży- 
wi się niezawodnie w jesieni jeszcze więcćj. 

W skutek upałów zwiększyła się w ostatnim 
tygodniu konsumcja piwa. Browar okocimski 
dostarczył w ostatnim tygodniu 1500 wiader, 
browar wojnicki 300 wiader, u browar krasi- 
czyński przeszło 600 wiader. 

Ruch w handlu zbożowym był słaby. Pogo- 
da sprzyja żniwom. Słoma z tegorocznych zbio- 
rów jest dobra. Ziarno pszeniczne niezupełnie 
się rozwinęło. Za to pomyślny jest zbió: żyta 
i jęczmienia. — Ponieważ w Niemczech deszcz 
w ostatnich czasach znacznie uszkodził zasiewy, 
można się spodziewać wywozu zboża galicyj- 
skiego. W Galicji spadaja ceny zboża, co jest 
skutkiem pomyślnego rezultatu zbiorów tego- 
rocznych w Rosji. 

Angielskie targi zapełnione są jeszcze zbo- 
żem dowiezionóm z zagranicy; na targach ame- 
rykańskich ceny spadaja. O wywozie zboża 
galicyjskiego dziś jeszcze nie pewnego powie- 
dzieć nie moźma. Popyt zsyraniczny wprawdzie 
Jomyć jest znaczny, zamówienia są liczne, a 
oferty rieraz bardzo korzystne; ale nikt nie 
w'erzy, żeby stan ten długo potrwał. Dzienniki 


zagraniczne wróżą dobre powodzenie zbożu ro: |jącą. Zjazd cesarzów n 


syjskiemu. galicyjskiemu ı węgierskiemu. 
Stan kukurydzy w księstwach naddunajskich 
jest bardzo dobry, ale ziarno tylko wtedy roz- 


ROZ CZ ZOO WROTE 


Papier ó w 


Łądają| praca 


Akoje kclel: 


KRAJ z piątku 18 sierpnia. 


winie się zupełnie, jeżeli ciepło potrwa jeszcze |że i o losach całego wschodu, „który na 
dwa tygodnie. Na Bukowinie zb ór kukurydzy | wielu punktach obudza niepokój. Rumu- 
wypadnie także pomyślnie: "Zbiór żyta i psze |nja jest w stanie przesilenia, Albanja za- 


nicy jest tam do połowy skończony. 


graża ruchem powstańczym, Egipt w spo- 


W powiatach stanisławowskim i kołomyjskim|rże z Portą. Nie mniejszą uwagę zwraca 
zwieziono już również znaczną część zboża|na siebie Francja. Pogłoski o sporach 
z pola, a właściciele mniejszych posiadłości już |z rządem o możliwóm ustąpieniu Thiersa, 
cały swój zbiór mają w stodołach. I w powiecie ZY były popłoch na wszystkich 


tarnopolskim wypadły tegoroczne zbiory bar- gi 


dzo pomyślnie. 


ełdach. i 
W Londynie już od samego począ- 


Bydła rzeżnego i opasowego przywieziono | tku tygodnia, usposobienie dla papierów 


w ostatnim tygodniu koleją 


1720 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do| oprócz 
Z tutejszego targu odstawiono na|sytuacji, nie są tam zadowoleni, że nie- 


Oświęcima. 
dworzec kolei 170 wołów. 
—_— 


|wowsko-czerniow. |francuzkich nie było korzystnóm, gdyż 


obawę wzbudzającćj politycznej 


dobór rządowy większy będzie auiżeli go 
Tbiers przedstawiał i dla tego za złe mu 


Oświęcim 16 sierpnia. — (Od ajencji banku | mają, że nie zaciągnął większćj pożyczki 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu.)— Na targ | zamiast brać teraz od banku zaliczenia, 
dzisiejszy dostarczono wołów 1360, z których | przechodzące 6 do 8 razy, cały jego ka- 
140 przyszło na plac dopiero o godzinie 4 po | pitał. Do złego humoru giełdzistów, przy- 
południu; to tóż te tylko pozostały, a reszta czynił się także nowy gabinet hiszpański, 


wszystkie sprzedane. 


Płacóno za parę 320—480 zła., za centnar | które niezbyt 
wiedeński loco Wiedeń 34.50. Czerwone woły|żenie 15%, 


składający się po większćj części z osób, 
Trao pro onowały nało- 


podatku od kuponów długu 


płacono po 35.50 za centnar. Prusacy nie nie państwowego, po większćj części w An- 
kupili, bo nie było dla nich towaru, a i ceny|glji się znajdujących. Tytuły nawet tych 


tutaj za wysokie stosunkowo do cen obecnych 
w Berlinie. 


ożyczek , bardzo wiele na kursie straci- 
ię W ostatnich dwóch dniach, usposo- 
bienie polepszyło się, przyczćm chęć ku- 


Od dnia 20 września do 20 października 1b.|pna stawała się z każdą chwilą wido- 
odbędzie się w Tryeście wystawa płodów | czniejszą. 


rolniczych, przemysłowych i rękodzielni- 


Francja dopełniła w d. 2 b. m. wy- 


czych w połaczeniu z wystawą sztuk pięknych. | płaty drugiego półmiljarda kontrybucji 


Rozdawane będą nagrody w pieniądzach, tu- | wojennćj, a 


dzież złote, srebrne i brązowe medale, jakotóż 
listy pochwalne. 


Mieszkańcy wszystkich części państwa au-|tćj wypłaty, 


podług zawartćj już umowy 
z bankiem, trzeci półmiljard wypłacony 
będzie Prusom przed 25 b. m. Z powodu 
wstrzymano do jesieni poży- 


strjackiego, jako i cudzoziemcy przypuszezeni |czkę z 400 miljonów, jaką zaciągnąć miał 
zostaną do udziału w pomienionćj wystawie — | Paryż, a ograniczono się na umowie z Rot- 
z tóm wszakże rozróżnieniem, że mieszkańcy schildem, celem otrzymania na jeden rok 
państwa austrjackiego mogą ubiegać się o na: | 4Omiljonów na 607, procentu 1 '/49/9 kwar- 


grody we wszystkich działach przemysłu i rę- talnćj prowizji z kursem o: 


kodzielnictwa; cudzoziemcom zaś tylko w dziale 
maszyn gospodarskich i przemysłowych nagro- 
dy przyznawane będą, a w innych działach o- 
trzymać mogą tylko listy pochwalne. 


Deklaracje co do wzięcia udziału w wystawie | 


0/ 

Giełda paryzka jest obecnie w peł- 
nym ruchu i kursami swemi tak jak 
dawnićj oddziaływa na tenden- 
cję pierwszorzędnych giełd eu- 
ropejskich. Renta w pierwszych dniach 


przyjmowane będa do dnia 15 bm. przez ko- | tygodnia pozostawała jeszczę pod wpły- 


mitet centralny wystawy w Tryeście, jako tóż | wem 


likwidacji, polecenia z prowincji do 


przez dotyczące izby handlowe, towarzystwa | sprzedaży wobec podnoszącćj się stopy 


gospodarskie i związki rękodzielnicze; przed- | za prolongaty, 


obniżyły 3*/, na 55,35, a 


mioty zaś przeznaczone na wystawę winny być |00/, na 88; szybka pomoc ministra skar- 
do dnia 31 bm. przesłane badź wprost, bądź; bu w nadesłaniu rządowych funduszów 


za pośrednictwem pomienionych korporacji. 


Wrocław 15 sierpnia. 
Obrot tygodniowy na targu wrocławskim. 


Powietrze w tym tygodniu było jak najpie- wój stanęły 


kniejsze, reszta więc sprzętu żyta mogła się 
odbyć bardzo pomyślnie. I stan kartofli w tych 


do prolongat, celem zapobieżenia dalszćj 
obniżce , nietylko że ją powstrzymało, ale 
doprowadziło w końcu do 55,65 i 88,20, 
włoska renta po zejściu na 58,95 podnio- 
sła się do 59,80, obligi obrony narodo- 
na 4963/,. 

W Wiedniu głównym szkopułem jest 
gotówka; zaledwie w poprzedniem spra- 


kilku dniach pogody znacznie się polepszył, aj wozdaniu wspomnieliśmy o większym jéj 
skargi względem tego ziemiopłodu już całkiem | napływie, a już bank narodowy wstrzy- 
ustały. Piękne powietrze nie omieszkało wy- | mał udzielanie zaliczeń na papiery i o ma- 
wrzeć na targi tłumiącego wpływu; ceny odtąd|ło krokiem tym nie wywołał przesile- 
chwi ć się zaczęły, a dzisiaj mamy już wido- nia finansowego, gdyż w ślad za 


1 . . 
czna dażność ku niższemu notowaniu. 


nim inne banki powymawiały złożone w 


„Pszenicę i żyto na ostatnim targu tylko po nich zastawy. Najwięcej na tóm ucierpia- 
niższych cenach sprzedać było można, chociaż ły. akcje anglobanku, które zakupywane 


wyborowe z.arno zawsze jeszcze dobrą utrzy- 


oprzednio przez drobnych spekulantów 


mało cenę; na jęczmień słaby tylko popyt, A|y widokach korzystnych konferencji, za- 


owies całkiem zaniedbany. 


powiedzianych w sprawie Taxis-Langrand 


Na termina notowano żyto niżćj; za 2000ft.|na 4 b. m, musiały być podczas likwi- 
na sierpień-wrzesień 47 tal. listem, na wrzesień- dacji sprzedawane z obniżeniem kursu 


październik 471/, tal. got., na paźdz.-listopad z 286 na 259. W ogóle wiadomości po- 
47 tal. got., na listopad-grudzień 46*/, tal. lityczne dochodzące z Francji i ze wscho- 


gotówka. 


Na ostatnim targu notowano jak następuje: | tnie notowania 
Pszenica, za 100 kilogr. białćj 65/12 do 286,90, frankobanku 


15/5 tal.; żółtćj 65/19—77/,; tal. 
Zyto za 100 kilogr. 4!/—5!/, tal. 


Jęczmień za 100 kilogr. 3*/,;—4'/; tal. | pęyjyńskiem towarzystwem dyskontowćm 


Owies, za 100 kilogr. 42/,,—45/; tal. 
Groch, za 100 kilogr. 4!!/,,—5!/, tal. 
Wykę, za 100 100 kilogr. 4—43/,, tal. 


Ziarna olejne przy dość znacznym do- tej, ogłoszoną będzie subskrypcja na wę- 


wozie niżćj notowano. Rzóp zimowy za 100 


kilogr. 10—105/, tal., rzópik zimowy 95/0 miljonów guld. z procentem 50/, na 


do 107/,; tal. 


„O kowita także słabićj i niżćj; za 100 li-| dytowym i domami berlińskimi Mendels- 
trów (100 kwart polskich) 100 stopni Trall. sohna, Magnusa, Warschauera i Schicklera. 


loco 17 tal. got., a 17!/, tal. list.; na sierpień- 
wrzesień 162/, tal. got., na wrzesień-październik 
163/, tal. listem i gotówka. 

Kurs banknotów austrjackich na ostatnićj 
giełdzie 83 tal. za 150 zła.; rosyjsko-polsk ch 
803/; tal. za 90 rubli. 

Ajencja banku rolniczo-przemysłowego 
„Kwilecki, Potocki i spółka w Poznaniu* 
T. Sadowski i M. Sokolnicki 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY, 
Sytuacja polityczna 


mierze tych mające może 


1 


Lai, Lam] 


nir w a 


Pion 


stała się niepoko- |tylko 1!/4% obligi rumuńskie ucierpiały, 
jemieckiego i au-|z powodu zatwierdzenia przez księcia 
strjackiego w Ischl, przypuszczalne przy-j uchwały obydwóch izb w Bukareszcie w 
decydować o| przedmiocie tego papieru, a wystawiają- 
stosunku do polityki zagranicznćj, ale tak- | cćj głównych posiadaczy onego na ogro- 


tądcją| yi aóć 


du, niezmiernie giełdę paraliżowały. Osta- 
yły: akcji kredytowych 
120,20, francuzów 
423,50, lombardów 180,75. Wiedeński za- 
kład kredytowy łącznie z Rotschildem, 


i Bleichróderem, ogłoszą wkrótce przy- 
tą dla Węgier pozyczkę 18 miljonów 
guld. na budowę dróg żelaznych. Oprócz 


gierską państwową pożyczkę, zawartą na 


33 lat, z austro węgierskim zakładem kre- 


W Berlinie usposobienie giełdy i 
kursa podlegały codziennćj zmianie. 
poniedziałek giełda była ożywioną we 
wszystkich kieruukach, głównie jedna 
w spekulacji. Od samego wstępu aż do 
końca, był rodzaj naglących transakcji 
z niepomierną podwyzką kursów wła- 
snych i obcych papierów. Słabe kursa 
giełdy wiedeńskićj ostudziły zapał, który 
znów wznowił się następnego dnia wsku- 
tek lepszych kursów paryzkich; jedne 


i ẹ «a z y. 


mne straty. Komitet giełdowy postanowił 
nawet, ażeby kupon od tych obli- 
gacji nie był wcale przy trans- 
akcjach DRE We czwartek no- 
wy popłoch z powodu pogłosek z Paryża, 
a w następstwie protestu giełdzistów co 
do kuponu od rumunów, takowe znów 
się podniosły. Tak niezdecydowana ten- 
dencja pozostała już do końca tygodnia. 
Z rossyjskich papierów najwięcćj zaku- 
powano przy wzrastających kursach pre- 
mjowe pożyczki, obligacje konsolidowane 
listy zastawne rossyjskie i polskie i akcje 
warsz.-wiedeńskie. 


(Dokończenie nastapi.) 
| io aiw cioa A T A BT TEE 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 16 sierpnia. Na wyraźne życze- 
nie Bismarka ma być zaproszony Andras- 
sy do Gastein podczas pobytu tamże kan- 
elerzów : państwa austro - węgierskiego i 
niemieckiego. 

Monachjum 16 sierpnia. Skład nowego 
gabinetu ma być: oprócz Hagnenberg 
Dusc, spraw wewn. Pfeufer, sprawiedli- 
wości Decrinis, Lutz oświaty, Pranckh, 
Pfretschner. 


Rzym 16 sierpnia. Giornale di Roma 
donosi, że papież rozporządził nową nor- 
mę wyboru papieży: głosowanie po- 
wszechne według probostw — spisy 
wotów mają nadsyłać biskupi — concla- 
we ma je liczyć (?). 

, Londyn 16 sierpnia. Izba niźsza przy- 
jęła po żywych rozprawach uchwalone 
przez izbę wyższą poprawki do bilu woj- 
skowego. Słychać, że parlament przy- 
szłego poniedziałku odroczony zostanie. 


Bukareszt 16 sierpnia. We czwartek 
ma tu przybyć umyślny ajent rządu nie- 
mieckiego, mający w drodze nieurzędo- 
wćj zająć się zrobięniem ugody co do 
wypłaty kuponu od obligów kolei ru- 
muńskich. 

Nowy-Jork 15 sierpnia. Wedle sprawo- 
zdania z stanu skarbu państwa w minio- 
nóm półroczu, przewyższyły dochody roz- 
chody o 91 miljonów dolarów. 


czy. Nasza rzeczpospolita musi być rze- 
cząpospolitą wszystkich, we Francji- nie 


racia, przyjaciele, dzieci jednćj ojczy- 
zny. Cały kraj przyjął rzeczpospolitą, 
niechże na rzeczypospolitćj wyciśnie się 
znamię naszego szlachetnego i wielkiego 
kraju.“ M 

Arcybiskup paryzki nie musi czytywać 
Ungi ani Przegląd Lwowskiego, kiedy pa- 
trjotyzmu nie uważa jeszcze za odszcze- 
pieństwo. A 


Ostatnie telegramy. 


jąc w dłuższym artykule zjazd obydwóch 
cesarzów, tak całą rzecz przedstawia: 
Istota i znaczenie nowego stosunku oby-- 


lega, że podstawą jego nie jest bezwa- 
runkowa konieczność politycznego poło- 
żenia, ale pokrewieństwo usposobień i 
potrzeb. Zgodne porozumienie się Niemiec 
z Austrją nie jest niebezpiecznćm ani 


wynikiem obustronnych chęci do utrwa- 
lenia postępu wspólnego dobra. Faktycz- 
ne stosunki i osobisty sposób myślenia 
obydwu monarchów stanowią rękojmię, 
że zgodność ich nader będzie silną BIS ii 
porą pokoju Europy. | 

Prov. Corr. uważa za rzecz naglącą i 
konieczną, by rokowania frankfurekie co 
najrychlój ukończone zostały w sposób 
zadowalający i żeby w Francji uśmierzo - 
ne zostały ciągłe podburzania, które za- 
grażają pokojowi. Gdy rząd fraocuzki za- 
ofiarował już spłaceme trzecićj półmiljar- 
dowćj raty, zarządzono przygotowania do 
opuszczenia terytorjum fraucuzkiego, a 
ewentualnie takze i warowni francuzkich. 

Berlin 16 sierpnia. Hr. Arnim udał się 
do Frankfurtu w celu rókowań poko- 
owych. 

Londyn 16go sierpnia. Urzędownie za 
przeczono wczorajszą wiadomość o poja- 
wieniu się cholery. 

W Duukalk w Irlandji odbyła się de- 
monstracja na rzecz rządu miejscowego ; 
udział w nićj wzięło 1200 osób. 

Times donosi: Cesarz rossyjski oświad- 
czył posłowi francuzkiemu, jen. Lefó, 
kiedy ten mu wręczał listy uwierzytel- 
niające, że Rossja nie zawarła z Niemca- 
mi zadnego traktatu. 

Daily News zamieszcza następujący te- 
legrum z Berlina: Francja nie chce po- 
zwolić na dowóz wyrobów alzackich, do- 
póki Niemcy nie opuszczą w zupełności 
terytorjum francuzkiego. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby niższćj 
przyjęto poprawkę uchwaloną przez izbę 
wyzszą eo do ustawy o reorganizacji woj- 
ska. Przedtóm jeszcze kilku członków 
izby zaprotestowali w gwałtowny sposób 
przeciw odwoływaniu się do prerogatyw 
królowej. 

Paryż 17 sierpnia. „Agence Havas* za- 
przeczą wieści o muiemanym zamiarze 
zjechania się hr. Beusta z Granvillem i 
z Thiersem z powodu spraw wschodnich. 

Zjazd cesarzów w Gastein nie wzbu- 
dza tu żadnych niepokojów. W sferach 
dyplomatycznych utrzymują, że przymie- 
rze austro-pruskie wywołałoby jako sku- 
tek francuzko-rossyjskie przymierze. 

Cagliari 17 sierpnia. Wiadomości z Ca- 
prery donoszą, że stan zdrowia Garibal- 
dego pogorszył się. 


Przeglad polityczny. 


W prowincjach Austrji, których sejmy 
rozwiązane, rozpoczęła się już agitacja 
wyborcza. Nas obchodzą przedewszyst: 
kiém wybory na Szlązku, gdzie dotąd 
Niemcy całą ludność teroryzowali. Do- 
póki ordynacje wyborcze szmerlingowskie 
nie będą zmienione, trudno jeduak spo- 
dziewać się wielkiego sukcesu rodzimćj 
ludności nad napływowymi kulturni- 
kami. 


Zjazd w Ischl i pobyt cesarza Wilhel- 
ma w Gastein zajmują w wysokim sto- 

niu uwagę powszechną, tém więcćj, że 

astein zapełniło się ważnemi figurami 
dyplomacji obu krajów, a spodziewany 
przyjazd księcia Bismarka nada temu 
zjazdowi cechę konferencji dyplomatycz- 
nych, których dotąd nie spodziewano się 
wcale. Co się tam przy zielonych stołach 
dyplomatów robi, o tém dopiero późnićj 
przyjdzie wiadomość do szerszych kół, 
ale że się w ogóle coś robi, o tém nie 
ma dziś wątpliwości. Przyp: szczają wszy- 
sey, że sprawa rumuńska w wysokim sto- 
pniu zajmie uwagę dyplomacji prusko- 
austrjackiej. Obawiamy się, aby Prusa- 
cy nie wciągnęli znów Austrji do wspól- 
nćj akcji à la Schleswig-Holstein, która- 
by tylko na szkodę państwa wypaść mogła. 

W miarę zbliżania się Prus do Austrji 
stosunki Niemiec i Francji pogarszają się, 
a jakkolwiek nie można wielkićj przy- 
więzywać wagi do spodziewanego zerwa- 
nia konferencji pokojowych sam fakt ze- 
rwania mógłby jedaak rozdraźnić nanowo 
namiętności po obu brzegach Renu i spro- 
wadzić znów na czas pewien wielką nie- 
pewność przyszłości. 

Dzienniki paryzkie zajmują się spo- 
dziewanym wyborem Thiersa na prezy- 
denta rzeczypospolitćj; dzienniki liberal- 
ne przemawiają za wyborem, legitymisty 
czne napadają gwałtownie na pana Thier- 
sa; ultramontanie pienią się ze złości na 
przemowę nowego arcybiskupa paryzkie- 
go Guiberta, wypowiedzianą w jakićmś 
stowarzyszeniu religijnóm: „Wróciliśmy 
do naszego naturalnego żywiołu — po- 
wiada arcybiskup. — W tóm niema wąt- 
pliwości; życzymy sobie rzeczy- 
pospolitćj miłościwćj, sprawiedliwej, 
godnćj wielkiego narodu. Nie łudzi nas sa- 
mo nazwisko, ale raczéj sama istota rze- | 


Kursa. — Wiedeń 17 sierpnia god. 2.— 
Akcje kredytowe 291 30. — Lombardy 
182.—. — Losy z 1860 r. 102.50. — Losy 
z r. 1864 139.50 — Akcje tranko-austr. 
120.25. — Napoleony 9.64. Akcje kol. 


kolei lwowsko-czerniow. 175.—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 165.—. 
Akcje banku 771.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 112.—. — 
Akcje banku jeneraln. --.—. — Renta 
w srebrze 71.50. — Obligi imdemnizacyjne 
alicyjskie 75.50. — Akcje banku wied. 
a obrotu ogólnego 179.—. — Akcje 
anglo-banku 256 70. — Akcje kolei rząd. 
422.—, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
178.—. — Akcje kol. Rudolfa 166.—.— 
Akcje kolei pardubickićj 179.50. — Akcje 
kolei północ. 215.75. — Tramway 211.—. 
Akcje banku budowy 82.20. — Akcje 
kolei wschodnićj 89.50. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 183 50. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 90.—. 
sposobienie giełdy: mdłe. 


PPCG WZÓR ŃOC ZZA a M 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


(N acdesłane.) 


Od czasu, kiedy Jego Świętobliwość Papież przez używanie delikatnój Revalesciżre du 
Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 
nikt więcój nie będzie watpił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutaj 
następujące choroby, które usuwa Revalescitra bez używania lekarstw i bez kosztów : 

Wszystkie cierpienia żoładkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby watroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabin/ de Bréhan. 

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. F 

(Certyfikat Nr. 73,416.) Gasen w Styrji, poczta Pirkfeld 19/12 1869. 

Z przyjemnością i w poczuciu obowiazku potwierdzam korzystny skutek Revalesciery. 
Wyborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpiałem. 

Ze szezeróm podziękowaniem: 
Wincenty Staininger, pensjonow. proboszcz. 

W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. > 

Reyalescière Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 fliżanek 10 złr., 288 Gliżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 zr. | | 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
at comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* w Peszcie Tórók: w Pradze 
J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker: w Czerniowcach 
Sehnirch; w Klausenburgu J. Kronstńdter; w Bochni J. E. Bulsiewicz, ć 


prn już być partji. Pozostają tylko— 


Berlin 16 sierpnia. Prov. Cor. omawia- 


dwóch państw między sobą na tóm po- ` 


groźżnóm dla państw innych, ale tylko - 
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galic. Karola Ludwika 253.80. — Akcje- - 


KRAJ z 


piątku 18 sierpnia. 
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